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Xom'Bniłoeti sztti&u ęewerałrteg*:
z dnia 27. b. aa,

Na południe od Prypeci sytuacja bez zmian 
ważniejszych. Na północ od Prypeci bitwa trw a 
dalej bardzo dla nas pomyślnie'. PPieprayjactel 
jest n> pełnym oororocie na eaiym froncie sta
wiając jednakże często zac,ęty opór. Wojska na
sze dochodzą do rzeki Ssezary.

Dalej na północ oddziały nasze w zw paw ify 
sit; już przez Mimem

W -walkach wczorajszych wzięto 1.3P0 jeń
ców, w- te-sn dowódcę i adjutant 4S p.p. sowia- 
ckiej, oraz komisarza pułkowego, 4 karabiny 
maszynowe, S dział, w tern 2 ciężkie, sztandar 
oraz taboiy.

Nasza kawa i ery a działając na tyłach nieprzy- 
ciela, osiągnęła ,ęjon na północ 0t2 ŁigJJ.

Na suwaiszczyżaie ‘ifcarsńa artp&erya to rse  
"sała nasze placówki

Naezclne Dowód .twa VE. P. SłIsb Gcnerainy

MOSKT”A. 27 września. Radio. Komuni
kat sztabu potowego republiki sowieckiej, z dnia 
2b ban. — W  rejonie Grodna po szeregu bitew 
z |  rz8v,wnikiem, nasze wojska cofnęły się na 
prawy brzeg Niemna

V rejonie kala ryńskim toczą się walki ze 
zmienneTs powodzeniem.

W rsjetrs Prcsfdrt-wa toczą się  Z3cięt <vai 
fti okoJo tegc miasta

Na krymski n  odcinku w rejonie Marjupola 
toczą się walki o 20 wiorst na zachód od tego 
miasta. Podp Wasihej

j ”  p ę - ^ T t r t  ,

Z s j ją - s T e  p u n k t ó w  u .
WARSZAWA 27 września (Te! wł.) Przez zajęcie miejscowości Lidy i O rary  bolszewi

kom uniemeil-wione z stało przerzucana oddziałów bolszewickich na nasze froi tv 
M L M N N M B B U I  . l i  SE—Ł ŁJEawW R N W B N B P ^

LIieŁs  kia w s& ftó d  S a l ic y l  w s c h o d n i
i  l i s i a i i s  C u r z o n a .

^ ie d le  p r u p o d y e y i  M ?(jsgo.
Obopoinc -wzajemne szanowanie suweren

ności.
Rozgraniczenie teryii/ryalne nie na pousta- 

wie historycznej, lecz na podstawie porożu-

WARSZAWA. 27 września, (teł. w ł ) Kores
pondent „Kuyyera Porannego* przysyła nasię, 
pująee szczegóły z piątkowego posiedzenia dele- 
gacyi pokojowej:

Joffe odczytał uchwałę Centralnego K am i.m ien ia , 
tetb wykonawczego sowtotów z 23 września, j Wzajemne wyrzeczenie się odszkodowań
W edług tych uchwa osneroa pokoju oi era s k  Lteżpośreame rozpoczęcie rokawań po&ojo- 
aa zasadzie samostanowienia terytoryow spor- mych
n5c • , . . j Równocześnie Dębski zaproponował rozpo-

ołsaa - Rosya mają uznać mezawisi®sc częcie prac komis\jnych.
Białorusi, Litwy, Ukrainy i Galicyi w scaodnie. | Na pow .isze warunki Joffe m iał dać o i- 

\ \  razie gdyby bezpośrednia zgoda okazała po^iełiż' w sobotę, lecz z powodu śniR-rci Po*- 
się niemożliwa, zaproponował Joiie dla um knię. wauowa odpowiedź oświadczył do poniedziałk- 
cia kampanii zimowej CidroezBtliC fettCStyi SS«Ś27 bm. i
mosiatiomiema i podpisanie bezzwłoczne prel __
m na.-za pOKojowtigtioprrtegonalinii naroschćd RYGA. 27 września. (P at) T eW r Con n 
3u » w la 5,i Wsenodniei ‘ na wschód od ł w , (Były rosyjssi minister _wojnv gen. pStiwannw

^yik

j ( * l i  ,1 , . V I '  M M U . '  1 1 ^

r> , * j któ'T pn przybyciu do Rygi zachorował cieidio
Rosya oświadcza, i i  warunki te s« ważne na ż j iąclek, zm arł 25 bm. Z powodu togo 
co na ld dni. . . o„ wy-

jpadku dozm ły r o k o w a rda pokojowe, które w*'.
w

T j  - ,  . .  .  .  . .  T v  .  » .  * "  l V i . 3J U  M i l W I G  W Y '

zewoiimcz^cy dete^acyi polskiej, D^b&.ki]'znaczone były na wczoraj, krótkiej zwłoki, Nai- 
*1 punktach przedstawił warunki polskie, 1 bli^ M pienarile posiedzenie m i L  odbyć 27 

~tQryeh na-waźniejsy-e są-.: >»- - v

O fu g a  e z ę ś ć  d fe ieg u cy i jd f r o  o d je d z ia  
d o  R y g i

WARS, ,A 1 a . 27 w rześnia. (Tel. wł.) śu t;o  
albo pojutm e odjeżdża do Rygi d ruga część de- 
legacyi pokojowej, znajdująca się obecn e ył

Gdańsku. W skład jej wchodzą • m. i. pu łk . 
biło liub , Ruszanowski z W ołynia, Poje/.iirski, 
i sektetarz przew. Dąbskiego Zaleski.

l i i i  liiiit  l i l i i  I I .

C o f n ię ć >  p rz e z  b o ls z e w ik ó w  w a r u n k ó w  m i ń 
s k ic h  i o p a r c ie  r o k o w a ń  n a  n o w y c h  s^ o ła , d a 
j ą c y c h  s ię  s p o ? :o jn ie  r o z p a t r y w a ć ; S t a n o w c z a  i 
sz c z e ra  r o la  p o k o jo w a  ze s t r a a y  r z ą d u  i  n a r o d u  
p o ls k ie g o ;  to n  p o je d n a w c z y  i g o d n o ś c i pełton, 
k t ó r y  z a p a n o w a ł  w  R y d z e , p o z w  ła ją  a a m  ż y 
w ić  n a d z ie ję , że la d a  d z ie ń  u s ta n ie  h u k  a r m a t  
n ą  n a s z y c h  w s c h o d n ic h  r u k ie ż a c k .  że  n a s tą p i  
z a w ie s z e a is  b r o n i  a  p* n im  z a ś w ita  w k r ó tc e  
d z ie ń , m o ż e  h a jp ię k n ie js a y  w  d o t y c h c z a s u w y c it  
d z ie ja Ah  P o ls k i  w y z w a la n e j ,  w  k t ó r y m  s ta n ie  
F e k ó j  z  R o s y ą  i  z  ita n y m i s ą s ia d a m i w s c h o 
d n im i  i

P o & ó j 1 J a k ie ś  n it z u a n e  j u ż  odde. - .a s , nfCisze 
u c z u c ie  s z c z ę ś c ia  i  ra  to śe i p r z e n ik a  »a#Ka d u 
sze ma m y ś l ,  że m o ż J iw e  je s t. b y  s p ły n ą ł  n a  k r w ią  
i  ł z a m i z r o s z o n ą  »«iwtą z ie m ię ;  b y  x.»r#d z n ę 
k a n y  tu.i. d łu g ą  n ie w o lą  i t y lu  c ię t k ie m i  o h u r a -  
m i,  k t ó r c m i  w o ln o ś ć  - o k u p i ł ,  m ó g ł  n a re s z c ie  
p rz y s tą D ić  d o  s p o k o jn e j  r o z b u d o w y  o d z y s k a n e j  
O jc z y z n y .  1

P o k ó j  n a  w s c h o d ź ,s ,  u s t a liw s s y  « a cc«  w s c h o 
d n ie  g ra n ic e ,  ro z w ią ż e  n a m  rę c e  i p o z w o l i  z a 
ła t w ić  s p ra w ę  g r a n i  z a c h o d u - e h :  G i r a o g o  Ślą*, 
s k ż ,  G d a u ś a a ,  a m G że  p o łu b o w n e  a a j  r itw ie u ie  
k lę s k i c ie s z y ń s k ie j .

J e d n e m  s ło w e m , p o k ó i  u m o ż l iw i  n a 4s w y-  
liończenm  c?ewnętr2 ti5efi śeisn  o .t .a e h y  pśIsŁutt 
g a  państwa.

W t e d y  d o p ie r o  n a  tę g ic h ,  s u n y e h  p o d s t a 
w a c h  s ia n ie  D o m  w ła s n y ,  d o  k tó re g o  ty i*  tę
s k n i ło  p o k o le ń ;  d o m  p r / e s i r o a n y ,  z ,lis to  i  o k a 
z a ł y ;  p e łn y  b o g a c tw , k t ó r y  u  u  Jhoasić i u p r z y 
s t ę p n ić  t r z e b a  b ę d z ie  d la  j<;g» ru ie s 2k a ń a ó w ; p e 
łe n  u a jD ię k n ie js z y c h  m o ż d iw o ś c i lo z w a ju .

L e c z ,  a b y  d c m  te n  s ta ć  s ię  m  tg ł  D apr-»w dę  
m ie s z k a ln y m ,  a b y  w  n im  d e b r z e  b y ł o  i w y g o 
d n ie  W a z y s tk in ,, a b y  go p o k o c h a ć  m o g l i  w s zy s  
s c y  o b y w a te le ,  a ż  a o  p o ś w ię c e n ia ,  a ż  d o  g o t o 
w o ś c i o d d a n ia  zu n  ż y c ia  w  r a z ie  z a g ra ż a ją c e g o  
m u  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  m u s i  też by-ć U m o c n io n y
i uh sK p iG e.'.on y  c d  w B R in ą trz . 

r S R g  •< w o ln o  już z w le k a ć  d łu ż e j  z u c h w a le 
n ie m  R e n S J jj łu c y i k tó ra  d o p ie r o  n a p r a w d ę  u r z e 
c z y w is t n i  Z je d n o c z e n ie  w s z y s t k ic h  d z ie ln ic  i  z la 
n ie  s ię 1 c a łe g o  t is r o d u ,  d a ją c  m u  je d n ą  U SłaótĘ  
zasfidniesą, jedno prawo, ws^vs(kish eftawiążu 
j ą e e ;  je d n ą  p a ń s ts w ę  ^ B W tu o  r o z w o ju .;  je 
d n y m  o h o w ;ą z '.. :yna z w ią ż e  w r-a y s lk ic h  o b y w a 
te li w z g lę d e m  c a ło ś c i-  p a ń s tw a ,  s zc zę ś c ia  i  
p r z y s z ło ś c i n a r& d u ; w y c h o w a  g o  k u  ż je d n o  ze- 
ii. j. się  w  je d n y m  v i e i k im  c z y n ie ,  g i j  tegc w y 
m a g a ć  b ę d z ie  b e z p ie c z e ń s tw o  o jc z y z n y .

A  k o n s t y t u c j a  k  ó r ą  s o b ie  d e m y ,  m n s i b y ć  
k o u s t y a ic / ą  w  U a a h u  d e m o k r a c y i  n o w o c z e s n e j,  
w  d u c h u  d d o w ło t js g c j  rBRufeiifei, k tó ra  1 w szy -  
„ tk n ii o b v w a ti? io ir i itfię. r ó ż n ic y  w y z n a n ia  o a ro -  
d o w o ś  i i k la s y  z a p e w n i p e łn e  ló w n o u p r a w n ie -  
inei p o l i t y c z n e  i  g o s p o d a rc z e ;  z a b e z p ie c z y  w s z y 
s t k im  m o ż n o ś ć  k s z t a łc e n ia  s ię  p ia c y  i p r a w o  d o  
ż y c ia ,  c a ł y m  s z e re g ie m  ustaw - o d p o w ie d n ic h ,  ja -  
s n v c n  i  s t a n o w c z y c h  i  n t o r u ie  n a ń s tw o i diLoa*
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do przekształcenia to 5»ei?a!istycżną. demokra
tyczną republikę ludową.

Nie w ystarczą jednak  najpiękniejsze ustawy, 
gdy w ykonaw cy ich pcczą je i w  przeciwień
stw o tego obracają, czem byu mcią. W szak m ło
de na  sc państw o ch lub i się już wcaie mezgor- 
szemi „zdobyczami", k tóre w ysuw am y każdej 
chw ili, gdy ktoś z zew nątrz nam  zarsuca b rak  
dem okrasyi, to lerancyi. sw obód i tp . „k a teg o ry r, 
k tóre atryeucyam i być w inny  państw a prawo^. 
nętinago. Lecz cóż m am y z pięknej, prawdziw ie 
postępowej ustaw y ro ln e j; cóz z rów noupraw nić 
nia obyw ateli; co z telerancyi ,w  zasadzie", gdy 
Po wszystko p;ęknie wypisane jest na  p ap ie rze ; 
służąc chyba ty lko  n a  to , byśm y przed światem 
mogli się pokazać. — Czy jest się cssrm ahw slić?

Czyż nie jest przeciwnie h ań b ą , że m im o 
tych zdobyczy, „pan* w dalszym  ciągu ponie
w iera ch łopa i trak tu je  fo rnala  jak  za daw nych 
dobrych czasów pańszczyźnianych; że lada u- 
rzędniczyna, lada  polieyant, lada szeregowiec 
to łm erz szykanow ać może żyda, zupełnie nie
winnego. dlatego ty iko źe jest żydem, sfn y  w 
bezkarność za b ru ta lność  i m ekoltu raU ość swoją.

M usimy w ychow ać sobie urzędnikó w wszel- 
kich  stopni i „rangi" lojalnych TOfl&ee ust"7-y ; 
uczciwych, chętnych  i sp raw nych  tejża wyko
nawców, a nie in terp re tu jących  ją  wedle swi go 
widzimisię i stosujących wedle „strony", z k lo rą 
m ąią do czynienia, wedle wyznaniowych, p a r
ty jnych  czy n ac jona listycznych  sw aich interesów .

M usimy m ieć urzędników', którzy nie skost
nieją w  kastę ponad  publicznością stojącą, lecz 
którzy będą obyw atelam i z rów nem i z reszką 
śm ierteln ików  praw am i i obow iązkam i, którzy 
przeżywają i czują bole i radości całego narodu.

W tedy  dopiero Polska silna n a  zew nątrz 
zwarta w sobie i do postępu zdolna na  we
w nątrz, sten ie  się godnym  członkiem  i narodów  
które chętnie wej lą z n ią w uk łany  m iędzyna
rodowe d la  m nożących się z dnia n a  dzień 
m iędzynarodow ych k o n w en c ji gospodarczych, 
ku ltu ra ln y ch  i polityczno-społecznym i. — W yj
dziem y ze stadyum  hańbiącego „isolation* zgeła 
nie „splendid" k tó rą  w niem ałym  stopn iu  „za
wdzięczamy" złej o nas opinii, niezawaze nie- 
spraw ieiliw ionej.

M a w l ą z a n i e  p e n c t a m y c h  r o k o w a ń

£  L i t e

Q lra3y cędą się dalej
tcczyć w tiSarszafeifc

WARSZAWA. 27 wrześaia. (Pat,) Na skutek 
perozum ienia m iędzy rządem  polskim  i czeskim 
została u tw orzona kem isys mięszana, złożona 
z  przedstaw icieli x-zadu polskiego i czeskiego, 
której zrdunm m  bęaaie ©pracowanie projektu 
ustaw y o stosow aniu aktów  rad y  amb,?.sadarów 
w sp ra n ie  S łą3ka Cieszyńskiego z 28 lipca. P o 
siedzenia kom isyi rozpoczną się w p itrw szych 
dniach października w W arszawie, d o tą d  przy- 
będą w najbliższą sobotę delegaci czescy. Z na
szanie tej k o m isji jest o ty le w ażae, że daje 
ona m ożność rozstrzygnięcia palących kwesty i 
w  spraw ach  narodow ych, jednostek 1 organiza- 
iyi polskich przyłączonych do Czech w dzie

dzinie poddaństw a, szkolnictw a, aaauestyi itd.

DsIsgacyL uliraińsHa nic óopiibzezcna 
do cbrsd w Brukse^.

(PARYŻ 27. września (Pat.) “Echo de P a 3S“ 
&>aosi, że Lkrairieka delegacya przybyła wczo- 
fcaj Zupełnie mcspotiziewac ie db Brukceii z Mi- 
ktołajewi jwflśsilką na czele, nls została jeesaak! tł>~ 
puszc x im  eto > ibracL

 -----

Zamaen na g o n i l i  ang ffcM eyo  
«c CoHs.

LONDYN, 27 w izsśn ia (Pat.), B K. Na gene
ra ła  angielskiego kom endnijącego w mieście 
Corck, dokoano zam achu. Generał odpowiedział 
ogniem, zranwszy jednego z napastn ików  i wy- 
sł d ł bez szwam tn. N apastnicy jednaL  zdołali 
g© zabrać ze sobą

WARSZAWA 27. k jm rsw a  (Pat.). W y d z ia ł ę ra  
so w y  M . S  Z  D n ia  26. brr. m in iste r sp ra w  nagr. 
o trzym a ł te legram  w  K o w n u  od rządu  łićew/y^ue- 
g o  iaby rząd  po lsid  w yco fa ł natychm iast .swoje 
w cj& a  za  imię- z 8. g rud n ia  1319. A c z k o lw i 
w  tefegrpsnie tym  rząd  lite w sk i r.i; o św iad czy ł 
Swojej gu tow oód  do bczw arunhow  ego  wycnSem la 
w o jd f litew sk ich  z faryióarytsrń P|Nśfc| i (nie w sp o 
m ina  an i R ow em  o  p jop o raąd kow an iu  ć i;  uchw a-

tons Lig! nnmdpw z 18. fc. Sn., tnKiołer Sat-teh* w
poro^jirn&eolui z c-z-efcm sztabu  jganerafoejof i wice- i 

| prcrrąr^ęjm  D sfizy itSkhn  zap roęonow ai rząd ow i fi- 
ewsriemiu, p o n o w n e  t i a w i  ą z a n i e  p e r t r a  a- 

t a c y l  b e z p o ś r e d n i c h  w  S u w a ł !  a c h  29. 
t>m celean omówienia sp ra w  zw ilżanych z usta- 
|aowie-.iism 'i-ii *anaa&acvjinr^ i zagw arantow ania 
1 zacho rym ia  fc M e j ne r trafności przez Li vę. De- 
I 'sgafcya polska uda się db Suwałek 28. btn,.

P © lsk®  z a  p l® liis© ^ le is ; n n  t e r y t o r y G c b
s e & r s s f e f e , 1

W A R S Z A W A  27. w rześn ia  (teł. wl.). M in iste r > kie, że pochód  W k to rdnSh  w Echodnim  oziraczi,, 
pp raw  zegraW cznycb  Sap ieha  p rzy ją ł tooreepoa-i ce le  s t r a t e g i c z n e  a nie polityczne.
tfentów ocniryką >elikh i en^i teiiich, którym u- 
dzielił mkśrraacyl o sytnac- i ptópyczn."!.

Go do ro iiow ań  w  R yd ze  m in. S a p 1 cha wy- 
rzziU nadziej że dtoprowiBfteą one  do  rozejsnu i 
poikoju, j

D a lsze  zam ia ry  N acze lnego  Dow ództw o są  ta-

W  ą^rawie onszarćw  obecnie zajętych przez 
wojska itłtalde ośwrtadczył mu Sapieha, ż© o h h 
przyszłości po-Ainien rozstrzygnąć plebiscyt w  fc8> 
mie ^'zyspieiSzonej w o te c n o śd  łzomisyi za^ranirz- 
nycii.

R&JttourśiKis- v  trsa&zą s i s f tp  z
Poiiow.ie nawiązanie rokowań.

.. m esm .

KRAKÓW, 27 \yrześnia (Pat.) Jedno z pism 
krakow skich uenosi:

Dclegacyn j#olsko, zdając sobie sprawę z waż
ności układów , naniąs& ła enegdaj ponsesnle 
obrady z debgsE^ą czeską. O ilf  ©becnie kK 
zdobędziemy sobie sąsiednich rynków  zbyta dla 
nafty  i jej produktów', wyprzedzi h b s  —  jak w 
wielu innyek  spraw ach R um unia, k tó ra  ma 
tańsze połączenie z W icd n b ra  i F iagą.

Pozatem  produkuje ona ropę taniej, szyby 
rum uńsk ie są przeważnie płytkie i m ają znaczną 
w ydajność pro iłuktu.

Cała kw estya naftow a fcvła dotychczas za- 
hagniona, bc skarb  polski, nssiąc w Borysławiu 
70.000 cysters  ropy, zamagaz^n-iCBsl Ją 55 p rzy
czyn bliżej nieznanych, a k tó ra t > ropa, w cza
sie ;nw az3'i b-alsznwiekiej feyła narażona n a  za- 
,ęme przez bolssewików. it&dssm słowem  grozi 
nam  zupełny upadek nasz«ga pizem ysłu nafto
wego tam  więcej, iż jak  8 ę inform ujem y kon
trak ty  z  zagranicą natrafiają hł olbrzym ie prze
szkody are wz.ględa na  b rak  cystern. Dawniej 
sprzedaw ana ropę zazwyczaj loco rafinery a D;-iś 
obaw iają się Czesi wysyłać d© nas cysteiny, 
gayż jak  tw ierdzą b h ik n  203 cystern przetrzy
muje się miesięcznie, zauim  w rócą do Czech.

Teinsam em  cysterny nie byw ają naldżyoe w y  
zysk jf no.

W  końoiu zaznaczyć należy, że w stosunkach  
uzisiejssrtfcu cały  zagraaiczn}' handel n a itą  nesi 
cechę w alutow ą, gdyż u rząd  naftow y zaw iera 
kfenhakty w m ark ach  poiskimb a w yyłata  rausi 
następow ać w koronach  cze*kich, przez co ze 
względu na wieb.ie zapotrzebow anie następuje 
zwyżka k®rouy czeskiej a natom iast zniżka m a rk i  
polskiej.

W  interesie naszego nadw erężanego skarSu 
leży, aby zap ła ta  następow atr tylko i w yłącznic 
w m arkach  polskich i aby zagranica, kapu jąc  
ropo, była ZB>u«zona kupow ać naszą warurę.

W  ciąyu wczorajszych oorad tSiSSią îfiS EP3- 
natiB yóiiżyp iB się obu ae le flac ji. LIstaJcno ilości 
węgla i koksu, jak ie  mają być dostarczane P o l
sce, oraz iiości ropj d la CzetaM  k w is ty s  cctł- 
r«py © tyie zastała ureguls-w-ina, że Czesi zgo
dz ili się uznać jak > oheaną cenę ropy 10Gb ma
rek DsPskieft za 100 kg

Piaw dosssdobnie w ciąga dnia dzisiejszego 
t. j. w ostałttim  elnlu olirad zapadaie ostateczna 
decyzja — jak  przypuszczać należy — korzystna, 
dis. ©bu str*n.

Prez. $ ilo s  ro Brcdaeh.
BRODY, 27 w rzesn.a (Pat.). Prezydent m ini

strów  W itos przybył w niedzielę wr po łudnie sv
towarzystw ie Gen. Del. Rządu Dra Gałeckiego i 
Szefa Sekcyi Studzińskiego do Brodów. N a‘dwor* 
cu powitali prezydenta m in istrów  pułkow nik 
Herbert, m arszałek pow iatu bradzkiago Bocheń 
ski, Stare sta M aryuowski 1 reprezentacya woyslto- 
wruści, p o czea  ndał się prezydent m inistrów  sl© 
m iasta, w itany przez tłumY ludnaści miejscowej, 
zgromadzonej przed budynkiem  Starostw a. T u 
przemówił m arszałek Rackeński, w itając prezy- 
denU  ministrów ' imieniem pew iątn  i zas;ępca 
b u rn is lrz a  M orgenstern im ieniem  m iasta. Prezy
dent W itos w ygłosił z balkonu doiau  S lsrcstw a 
dłuższe przem ówienie do zgrotnaUzoayoh miesz
kańców m iasta i wsi okoliuzayeh, zapewniając, 
że rsąd  wszj?łIśo sa  bu jn ie  ro jegis mo
cy, ciężka gawisÓŁSsiej p rsea  wajazd b d sse - 
©icfsi ludais^ i przyjść z j&bn&jffydafoioj&Zif
pBir.OCq d sraź iią  a zarazem  zapewnił, że wojba 
jak ą  obecnie Polska prow adzić m usi, nie m a na 
celu ani zaborów ani u jaizm ienia kegoko) i \k k  
% obywateli. Na sztandarze wojsk i w prograizoe

oi&zysfiiieb or3yw d^i uraz zabfińcźepiB i*<e1tif i 
przyisrćkcnie spakoju. 1

P a tem pm m ow isiłiu , gorąco aklaskivrar«*n 
udał się prez. Witos do biura Starostwa, gdzia 
przyjmował reprezentantów' m iasta i ppwiaśu. 
Najpierw proboszcz miejscowy ks. ft rauas, potem 
reprezsutanci m.asta, wóitowie wsi ruskich, ko
lon iści polscy z powiatu i inni, przedstawili 
okropne stosunki, jakie zapanowały w Brodach 
i wsiach oknlicznrch skutkiem Majaz«u bstszc- 
wicktegs. Tyfus i czeiwc-nka dziesiątkuje lurł- 
buść, brsk  adssieży, butów, bielizny, zboża, m ąki, 
soli, śro ików leczniczyctt, h?dła, koni. Wsryslito 
t® zrabowsli bolszewicy, pastwiąc się szczególnie 
nad keionistam, polskimi, których doszczętni© 
zrabował5 ;

Prezydent Witos poletdł zawiązanie nueiseo- 
wegii kęłniletu ratunkowega, klorem a rząd do
starczy produktów spożywczych, trochę odzieży 
xb«źa na zasiew i wr^ystko co będzie mcigł dla 
rozdziału miadzy ludność. Generalny Delegat 
Ko^feu Dr. Gałecki złożył d© r§k Starosty zna
czną tum ę je.ko zap&tnogę doraźną.

Po posłuchaniu adał się p. cr&ryflent miiu- 
siróv.' wprost z« Starostwa w dałstą jnoairóz do 
Złoczovva, Tarnopola i innych miejscowości w

P j d p & u j & i e  M $ k ą  P o ż y s L k ^ p a h s t j

rządu jest b ss lo  Shibcspi&Esenia molnofeci d i s 1 wschodniej Małouoime.

. ■ - - > * *J
\
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13 pytań anciekrtiej karfyi &feierowanyeń cio P. P. S
Na ręce Iow. A. Dębskiego w Londynie seiore- 

rar/af Party! Pracy nadesłał następujący fcwe- 
styonaryusz przesłany przez towarzysza Dęo- 
bskiego do C. K. W. party! naszsej:

Wielce Szanowny Towarzyszu!
Rada wykonawcza przeczytała, ekxpose Pol

skiej Ps^ryi Saicym ''styczne1 i z radością wysłu
chała refera t Pański wcaorajszy, jak również od
powiedzi, które Szanowny Pan tlał * a  szereg za
pytań. Aiaroy ■wraże1’’e, że istnieje poniekąd niepo
rozumienie psis dzy F .syą a  Poiską, jak również 
miedz - P,. P , i \  i cgiMnytn ciałom sfer robotni- 
C2JKC' i  , ' cr  w ’a ’is tycznych w Europie —-i (wszystko 
co może byc zrobione ceiem usunięcia tego niepo
rozumienia będzie radośnie przyjęte.

W tym celu! i wedjio wesoraj przviętvcb ze- 
sac_ dajemy poniżej szereg pytfcń, BaaJrocowe- 
nych bądz. do Pańskiej Partyi, bądź też db Rządu 
1 wyrażamy nadzieję, że Pan będzie rnóętl, otrzy
mać jja" 12 i określone odpowiedzią dla m.oniia-- 
cyi Party! Robotniczej w Anglii.

1. Czy jest możliwem otrzymać od Rządu Pol
skiego oraz r>. P. S. dekłaracye: że nłetyikb żądają 
niepodległości od Rosyi Sowieckiej, aie także od1 
każdego (mocarstwa włącznie go mocarstw Ententy 
i że żądają absolutnej niezależności oraz nic inter
weniowania, cx-> to nii i srie j, czy też dyplomaty
cznej zł s mony ktćregotiolwieli bądź z wielkich 
mocarstw ?

Czy może Pan otrzymać de«laracyę zgodbą 
z opinią Rządu polskiego ze jeżeli mocarstwa 
Ententy i ch pc rzucą, podejmą swobodnie roko
wania z Rosyą Sowiecką i że pokój w szybkim 
czasie będzie zawarty?

3. Czy Polska już wyznaczyła Rosyl Sowiec
kiej warunki pokoju, które BeLaka uważałaby za 
możliwe do przyjęcia_ a jeżeli ttje, to dfa czego?

4. Jest wladomem ze P. P, S. absolutnie nie 
zgadza się na jakikolwiek warunek Sowietów, 
Kiorvby żądał rozbrojenia częściowego w c olsee. 
Jaką slłe miii arną ma więc Polska zatrzymać 
na przyszłość, wearug P. P. S.?

5. Jaki jesi program sformułowany przez P, 
p. S. wobec pokoju demokratycznego?

6. Czy Rząd Polski, w celu rychłego ookoju. 
zgodził się na linię Curzona włączaj- z  koncesyami 
przwzeczonemi przez Moskali, jako na przyszłą 
graiiiCę Polaki?

V. Jeżeli Poltslća linii Curzona ani propozycyi 
rosyjskich nie przyjmie, jaką linię graniczną pro
ponuje?

8 Czy Pibiiska ma zamiar uznać całą nieza- 
a m ssm s& szm & m m m m sm m

wisłość Litwy oraz G alicji Wschodniej w  ramach 
ich granic etnograficznych ?

S. Czy Polska przestanie troszczyć się o  Sa- 
winitotra oraz o  jego kontrrńwoh; c-yjnych zwo
lenników?

10. W  Inter wiewie m arszałka Pi.sudzkLgo, 
podanym w "T im es'1 jest powiedziane w spra
wie linii defensywnej, że skon: En o n a  nie d a  
zrobiła aby za.rzym ać bolszewików na linii wy
branej przez Polaków, to opinia ogółu domaga 
się praw e neznaczenia takiej iati, na które; obrona 
będzie możliwą.

Czy P. P. S. zgadza Się z tym zdi&niem?
11. Mamy intonnacye, że w grudniu 1913 r. 

kiedy to p. Moraczewski był prsz. MLn. Rosy a 
Sowiecka "ofiarowała pokój Rządowi Polski emu. 
Odbpowiedź nie nadeszła, < nusya Czerwonego 
Krzyża Rosyjskiego pod przew. p. Wesołowskie- 
jgo. ziostała zam orfosrana przez polskie władze 
policyjne;

h) asy ta informacya zgadza się z praw dą?
b) Jeżeii tak, to czy ci policyanci pes^fi 

pod sąd  wojenny?
c) Jeżeli* tek to jalei był rcauitat tego sądu?
12. Cży jest prawdą że 22. grudhia 1919 r. 

Rząd Sowietów row fóre ofiarował pokój, ty że 
z n ó w  Rząd Polski nie zareagow ał?

13. Czy jest prawdą, że 20. st/czn ia 1920 r. 
nota podpisana przez Lenina, T rock i1 w  i Czlcze- 
rina, posiana została do W ciszawy, uznając nje- 
p-ndległość Polski o raz  prawa jej do wybrania 
jakiejkolwiek! tońmy rządowej i proponująca p o  
zatem Polsce, ażeby doszła cło porozumienia w 
fcwestyi terytaryów  n-sleżąerch do Litwinów, Rusi
nów, era z Białoruisinów wtedy okupowanych rwzez 
Polskę? Czy jest to prawdą, że ta no ta została 
bez odpowiedzi ?

Pierwsze cztery pytania są  dość naglące, o 
tyle że odpowiedzi mogą m hć bezpośredni re
zultat n a  utorowanie drogi dio pokoju. Radzili
byśmy w lę^  odpowiedzi te, przesłać Kablem

Łącząc...
{—) W. Adamsom, przew Rady Wyk. 

(—) Braimley. ’ *
(—> jtodpis nfetóąytelny za sekreta ryat. 
(—) podp. nieczytelny.

Odpowiedź Cemtr. Kiom. Wyk. P. P. S. n a  na*
wyższe pytania umieścimy w  jutrzejszym nume- 
hze. — (Red.)
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=  T o w i^ ść  z  r o k u  1918.  =
tCiąg datezy}. i

Ujrzał blaay uśmiech ironji, który sp łynął 
po ustach aresztow anego i pojmuiąc, że ma do 
czynienia z człowiekiem nieprzeciętnej inteligen
cji, na którego nie oddziaływa m aska urzędowej 
powagi zm ;enił t o n :

— Ale to nie m oja rzecz. Może Dan pm.woii 
Dapierosa?... musieli pana obrać z wszystkiego...

Podsuwał mu wytwornym ruchem papiero
śnicę. W łodzimierz zwalczył pokusę i potrząsnął 
Odmownie głową.

O prawo wyuuchu dopom inało  się u niegu 
^ fok ie , nam iętne słow o wzgardy. Lecz zrozu- 
rni'* , że głębsze jest to  milczenie, w którym się 
zamyka i że przez nie staje się pełniejszym, 
hartoWniejs*yńi, zawziętszym. A tej skupionej 
zawziętości było  m u teraz potrzeoa.

u jurzm iła go na chwilę bolesna myśl j 
~~ C»ia kogoż więc budujemy tę Rzeczpospo- 

htą • natłosci i szczęścia? Czy nie jest ona t>iko 
m; jakiem  auchów  wybranych, mistyczną Jerozo- 
“ ^ ^ ^ k n o t ,  symbolem tajemnym i ś-wjfetym jak 
st ram ent i j£.k on  nie przedstawiającym nic re 
alnego ?

Tacy mieliby zasiąść na je, w łościach ? Tacy 
mogliby ją uwidbić ? Ludz.om niewoh, tw orom , 
wyległym w stęchliznie i wilgoci m roku — jakoż 
dawać wolną, błękitem nieb.osów  prześwietloną 
O jczyznę? Chleb anielski — żelującym po gno
jowiskach i miejscach cuchnących?

Aie zaraz oJrzucił oa sieDie zwątpienie jak 
zdradziecki poaszept szatana słabości. Na pustko 
wiacli złe kusi... a on był jak daleko naprzód 
wysunięta, prawie na stracenie przeznaczona 
czata... jeden żołnierz tej olb-zymiej armji ludów, 
co płynie, szumiąc jak gniewna m oc Boża. 
Kości um artych I wstrząśnijcie się weselem l ilczu- 
jecie pod ziemią niosący zem stę tętent w ichro
wych ta b u n ó w !

Nadkom isarz ź’e zrozum iał ponure — jak 
mu się zdaw ało — zamyślenie więźnia. '

— Przygnębienie pańskie świadczy, że p a r 
nie czuje się w porządku — zaczął tonem  do
brodusznie protekcyjnym — Widzi pan... iestein 
urzęanikiem . postawionym tutaj przez władzę 
; z czystym, spokojnym  sumieniem wypełniam 
to. co mi pow ierzono Ale no za tym jestem 
człowiekiem i jako c/łow iek rozum iem ... kazay 
z nas był poniekąd Parysem. Ale Farys żyt na 
pustyni, gdzie niem a praw, niem a organizmów 
społecznych ni państwowych, którym  jednostka 
musk? poddać sw ój 'gubujaty egotyzm. Pan w 
dobrej wierze... przypuśćm y... zdezertow ał z woj* 
ska... aie dla jakichkolwiek pow odów  pan to 
uczyrił, szkodzi pan sprawie ogólnej, wyłamując 
się z pod praw, z pod zobowiązań, przyjętych 
przez społeczeństw o wobec państwa, k tóre i za

f f ó n f e r ó p c y a  f t a i s o w a  w  E r i łR s s I i .
B RJK SE .A. 25 w rześnia ( Ar. B. K.) W czo

raj została w wislkiej saH parlam en tu  belgi5- 
Uaic^o o tw jrtg  koafeteocyu flnuiisov>a. Biorą w 
mej udział tak ie  delegaci niezaicccy. Xonferen- 
cya m a czysto t> ciiniczny charakter.

—*=»—• •
tJełsk SB&óm[6!wa

w Cssohaen.
PRAGA 26 września. Zwis^ek 'rterafeckich 

jiesłów do sejran czeskiego uchw alił ogłosić w 
d a irc h  8 i 9 października strejk szkwlry we 
w sjystkicli szkołach ai«asiec.ue<t n a  znak pro- 
te .tu prrcciw’ uciskowi i niesrereniu grzez rząd 
szkolnictw a ni.m ieckiego w Czechach.

■ --

Useudalp zamach.
NAUEN, 26 w rześnia (PiJ.), Radio. Na an

gielskiego generała S truck iaada w ykonali Ir* 
iandczycy w Londynie zam ach rewolwerowy. 
Generał napastn ika  położył trupem .

Soeyaliśsi i komuniści ro Czechach.
PRAGA. 25 wrzośnia. W  sebotę rozpoczął 

się w Pradze k o rg res  czeskich koir.unis!ów  przy 
udziale 281 delegatów. Słoweńscy i rosyj-cy dc* 
legaci obradow ali osobno, przed rozpoczęciem 
®ferad kongresu. Zagaił dr. Sm eral pc czerń se
k retarz Tesfea złożył spraw ozdanie, W  niedzielę 
edbędzie się pierwsze publiczne posiedzenie kon
gresu. •

PRAGA. 25 września „Praw o L idu" ogłasza, 
że zwyczajny kongres czeskiej so c ja ln o  demo
k ra c ji zostaje zw ołany do Pragi n a  czas od 
27—29 listopada. Każdy z członków  m usi z'o- 
żyć pisem ne oświadczenie, że ‘ stoi na  gruncie 
sofo d em ek ra s ji i że poddaje się dyscyplinie 
partyjnej. Delegaci, stojący n a  p latform ie m o
skiewskiej m iędzynarodów ki nie m ogą b rać  u- 
dzialu w kongresie.

—♦*+—
d e l e g a t  s o w i e c i  w  b k s d ^ n i e .

LONDYN, 27 września (P a t) . Iłavas. Następca 
K am hniew a Rjazauow przybył tu  24 b. m.

  --
R o f t o ^ a n l a  eh:ńslio»posyj-ę5fd& seraane.

PEKIN, 27 w rzssnia (Pat.). Havas. Rokowania 
dyplom atyczne m iędzy C ninam i a Rosyą zostały 
zerwane.1 "‘wA < -o- rpr-"! ----------------------------------------------( -Vi

 m  .... msusm®

jego lepszą przyszłość toczy tę wojnę. Niech 
pan abstrahuje od tągo, że mam gwiazdki na 
kołnierzu m unduru austryjackiego.,, jesteśmy 
sami... niech pan mówi ao  mnie jak d© obyw a
tela. Od kogo m a pan sankcję, kto  pana upo 
ważnił do działania wbrew woli i celom ogółu  ?

— Czy więc wolą i celem ogól u jest wy
chwytywanie lrgjOnistów, zbiegłych z p@d sztan
darów  cesarskich? węszenie za nieprawomyślny- 
mi i wydawanie ich Austryjakom i N .em corr?  
A pan przecież to  robi, nie pytając się ogółu... 
i ma pan, jak mówi, spokojne sumienie. Znie
naw idzony jest pan w mieście ca i/m , a ma pan 
spokojne sumienie. Garazą panem, 3. ma pan 
spokojne sumienie.

N idkcm isaiz zerwał się z  k rzesła ale na
tychm iast poham ow ał wybuch, nielicujący zgo
dnością inkwizytora.

— C o? co?
— To tylko m ała lekcja etyki — uśm iechnął 

się drwiąco — w zamian za lekcję, której mi 
pan udzielił.

O garnął uO w stręt aż ao  przesytu. Śm ieszno
ścią byłoby dysputówać tutaj dłużej... bawić s e 
w misjonarza.

— To coś więcej — dokończył. — Ale ja 
nie chcę już z panem  mówić, jed n o  tylko jeszcze 
zapytanie: Co oan zrobi ze swoim sumieniem, 
a co  ważniejsza, ze sobą, gdy r©z'eci się ta 
spruchniała budowla, którą pan razyw aj. pań
stwem, i gdy przyjdą tutaj ludzie inni, ci właśnie 
dla których m a pan azisiaj krym inał i szubienicę?

* C. d. n.
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Lwśw, 28 września. 
rlłEPHRTSAR TEATRU RTEJSKIEGO WE LWOWIE:

Wtorek 2t> września » godz 7 wieczór , Trav i at.i “ 
©peta,

Sr®df. 29 wrz śnia' o godz. 3*39 popoł-. Księżniczka 
czar&wi", tperetka.

óroik. 29 września o gosz. 7 wieczór .Papierowy 
kosas-aek11, 3 akty z p rob iera .

Czwartek 30 września o geez. 7 wieczór „Aida?, 
Optra.

Piątek 1 w^eśnia o gjSz. 7 wi~czó; .K rólów  Ja- 
dwfęs dsaata. histo". w 5 aktach (8 r.brazach) Józefa 
Szujskia§» — po raz pierwszy.

Ss-óst* 2 października o godz. 3-30 posof. ,Z:msta“, 
ko scKpa

Sobota 2 października o goaz. 7 wieczór „Manewry 
jesiaa-aa-, operetka.

Ntazkóla 3 października o godz. 3'30 popoi. „Pan 
Possi", kemsdya.

Niwlziftla 3 pażdzierrika o godz. 7 wieczór .Truba- 
diH~, opera.

—♦»*— ’
HAT®  WODEWILOWY (p*«tó  ab Oseofiń- 

ro fe  10), Owfeier.nie przedstawienie. Operetka, 
fcakt, wod-rw-il Biietv wceeśniej w jpiurze <Ssi®»r 
sików Itekoławskkg® *d. Jagiefiai»ka 7.

— —
' REFERAT PRASOWY II. Wydziału Sztaby 
E>. O G. UonaunSoije: W i e l k a  Rewaja  a n 
t y *  t y  m  n a  na ce leżo łn ie rza  polskiego odbę- 
0er<_ ni-j ®tearania rn Referatu Psoę^gaadfjr II. Wy- 
Psiaki es sabit D. O. G, w sali ikiici^arMacIgrzy 
«c eeiatępeł rWądidAłR 1 < r Ęf fraj U-Azia 1 w  przed- 
ate-.riecidv bicrą artyści Teatru Miejskiego: Fa- 
ffiuem. i ,  pfrafakua; .-oamslld; Lygsnik; Tatrzan- 
*4u, Eojaoiooivski i iu.d, Bi_sze szczegóły w a- 
fteaach,

UNIWERSYTET Il^JOMSY im. A. Mlcklew-i* 
J,za enief ci sie obecnie przy ul. OrmiaósdPj I. 2. 
Ii. p. schody I.

SeltTetarmt otwarty (do 19-go pa: dzlernik® 
wiąses e) tylko we wtorki od godz. 6—7 wieczór.

ODCZYT. We środę 29 ban. o  goald. S-tej 
w JssByase ofleerakienf ul. Fredry odbęcM? się od- 
*nyi ira$r. St. KumDer® p. t. "Nasza ofensywa 
sf.er.snfc) wa". W s.ęp a a  oficerów ornz pirzadlstaww 

pcasy wio-łny.
WtTSY- NA) I. i II. ROK Kursa rrzygotowaw- 

•emss- cło tta«o’y pa zemjrSiiowio -  uzupełniającej ftn. 
T, CsacłfciógD we Lwowie, odbywać ;się będą ,o- 
dŁaiejratie w DvTekcyi tejże szkoły przv ul. Atem ■, 
baków 11 (róg Kotlarskiej) od go la. llite i do 
Is0-?ei ^aaedpołudniem. s

Ńa faarsa te uczęszczać imają uczniowie na- 
Bte#'śących zawodów: lakiernicy, pokostnicy o- 
Wk. #»lw ee' dekoracyjni, pokojowi i szyldów bez 

na niarodiwwwóa i jwyzatocle.
kwy jtękiodz.ekiicze nie Dędą ocMfioły pa

tentów m. oz? ladttiŁów bez świadectw ukończe- 
-tzsno wspomnianych 'kursów/.

bsojiffia odttijfiwać *«ę będzie S rszy tygodniowo, 
E vmm 1 swe w oniu swiąocznyTti.

»W EPU STK I CZĘŚCIOWO ZNIESIONE 1) Z 
ttedats 27. wtra-jśnia br^tiotsi *4ę .jH-zymus prze- 
pneiSwwy &a terenie D- O. G. Lwów t. j. po 
Wscbcklnią granicę oewiatów Radziechów. Z n -  
®zow, Erzezany, PootShajde; Buczauz a w  powiecie 
HoSroćenfea po linię Dniestru.

Oaoby cywilne pcwóżujące na tym termie 
winsK być zaopatrzone w poświadczania tożsa- 
sraośc! icsoby z folorrafti, lub inny dokument wy
dany przjez władza polityczną.

2) Osoby cywilna pragnące przedeoięttrabc 
z  wainyzh powadów służbowy^cb lub nsoLfctycb 
podróż dlc mtej.sccv.'Ośei Wrachorbiiej Małopolski 
poio bornych poza wschodnią granicą wymiecionych 
powiaiów. mtaszą posiadać praapustki, jak dotyen- 
czos za wizowana przez Ekspozyturą Wydz. II. 
D. O G. w’e Lwowie, ul. Kopem Ma 35. 'rzylę-, 
dide E teozr/tu ry  w Stryju, Drohobyczu, Stani- 
sŁa-yowi/a i fiSołlomyi.

YNELIUE ZANIEPOKO JENIE wśród enddtów 
toa Kiepurowie wywośakł założeni.: tamże w dnia 
22. sierpnia oddziału Związku Strzeledticgo rod' 
komendą tow. Cichockiego. pocz iwyrn kołtunom 
sf€d.airvoiv1anymi w  M. S. O. nie tyle chodzi jedlnak o 
jakieś zasadnicze lowody jalr o  to, zeby cziort- 
bftwia atfracJca nie pouiera^i Jch racyi żywno

ściowych poLicranj.cłi dotąd' przez mcJi o t tale KRONIKA KRAKOWSKA. Onegdaj na cmen-
z "iasafei c a  p-miachę. tarzu lakow ickia ł między grsbam i zn a lez io n o 1

O to miocŚ być sp e-k o y ^ 'a  zam iast szukać zwłoki m ę icy z n y , kfóie leżały to  parę dni. 
Środków przeciwko Związkowi u kwpdba prokosz- S& onstatawano, że jest to G erhardt Schlee,
tasa na KLeyarowk:,’ n isch r ;.zam ówią modły' na ;ka|ti«c z Białej, k tóry  ayst zaiem z rew olw eru 
*n jancyę... -przyjść^ dio rozumu Rozum tar- njfe »debrał sanie życie Przy zm arłym  znaleziono 
zawadziłby tym , wiseys&im, którzy zbałam-uceni dokum enty  os«b:ste i k ilkaset m arek, 
itgiiaeyą p. Kri>‘Szu^t>włcza “ wieSkisgo nmjsfcra Przy ul. B ra c k ie j  jueznany ż o łrh rz  do tk n ął 
od m&iycn kiszek", pełnią jeszcze attsżbę w t e j ; się przew a.lu eiektryczna^c i zginął na  miejscu,
tak zdes&rydtełiowanej opinii uczci>irago robotn i-j PRZEJECHANIE FURA. Na p lacu  G słuchow -
fca inistytuc ’̂1 jśfe M. S. O. Iskicfc wcz-»:a; popo łudn .u  pewien woźnica prze*

BANKI ZNOWU ODROCZYł Y SW CJ PO- b-fhał p. W ojc.echa C?.aluia, Uczącego la t 85, 
V-7R0T. Związek femków kctócoikuje z Krako- i fo** łicznem i k o u tu zy airi ed a iu sł zła- 
wa że powrót baMtów db Lwowa projektow any! ®mni& żebra
poprzednio na  tfeleń 29. bm. aoatał o  parę dni o d -j KRADZIEŻE, W wozie tram  w. K- D. skra- 
roczony ponieważ wagony przeznaczone na ten azion® p H enrykow i KatimirowiezBwi oortfel 
cel zasiały zajęte w ostatniej chw ia przez władze z 1.000 Hak. i dokum entam i. Z ganku Ii-go
wiojistrowr,

O DEPUTATY ROBOTNICZE. W  artykule

ganku Ii-go 
piętra, w jiliainsści przy ul. Chmielowskiego 1. 
6 nkrngzioiło p P au li Kurzowej firankę, w ar-

oom eazczoaym wcacnraj przez nas w tej sprawi® 4 '0 ' “ •'rek. 
zalrradia Bdę ncniylfea co do daty pi’Z3dlkf'a’dania KRAi.;ZfSŻE I (ARESZTOWANIA. P. .Antonisie 
wykazów' za^-uckii^nycti pracowników, a m in ae-. Kcrto^/ej skradziono ze strychu przy ul. IVele
wicie wykazy te  powinny być zlóóone w Li trze \ ranów 
przy ul. Piekarskiej 1 ii) III 
do soboty włącznie bieżącego 
tydhiitisSt wydane zoislaną l€gity 
pobó» k art denuta owydi, v/ Zwnązilru “Jedność"
Wykaz;>r te  m ają być zuopairzoone tylko pieczę
cią i podpisem fLrpowyrn.

Porządeir, w jaJdm z *s,wkazaml tyrd  zgła 
i Pora-jdek w jaiam  z wy|kiaziuinl tymi łg łassać  
m ają Ipowzezegófele zawiody, oraz bliższe dane oo- 
da fromirndrat M. B. K., k tóry  ukaże się w tych 
dniach.

O URLOPOWANIE ŻOŁNIERZY W  2C5 p.

6. bieliznę i skórę bo«50,/ą, w artości

z
o

wart. ŁC0C* sak.
>£ Na placu Halickim pewna koblrta trJikw aia 

skraść torebkę ręczną p. K aroliąe Borkiewicza- 
wej. Na policyi złodziejka podała, że nazywa się 
Ann? Zied. s^a. Okazało się, że jest to nieprawda, 
przeto zattnl-nięto ją w aresztach policyjny cli.

KP.AJOY/Y ZWIĄZEK PORTYEROW’ I PEP.-
SONA1-U HOTEL.OWEG IO zawiadamia o  Mad-

, . , , ,  , . • , • ,• . awyczajnem WaJnem Zgromadzeniu, które sic « f-a r t  >dk. b a t  9. P ł o z e m  ur ^  ^
w roku v m  to  m  M  f, P a  aż m  nana a r
się -w innycn pufitocu. Jako cowód przełazem
podają 'm e  tczesną branh i, lun t  p. Część _żol- ’ ^ i Z W A  SINGER piersclonlowia do sprs*  
merziy k tóra winna byc- uriupowaną pochodzi ( dania w dobrym  sitami Z k t o a  41 I p^L
wsi  ̂gdzie obecnie czeita na mca pilna rooota     *
polna. Ten g ió /.yy  pwód m yr.nien zadlcydbwać 
o  pospieszneto zatagudzenlu ich prośby.

ZA WIELKA ENERGIA. W  mafi’ o. r. zmarł 
i jeden z  ftmkcyonrrytsszy Politechniki W  nfcs- 
f pełna d:va tj%odnie, rek tor p. Mataldewicz us
tnie wjTpowiedzi? } 1 wdbwle p. K-ajarzynie J. zaj- 
‘w w a iie  jw tym buo.ynku mieszt-ranie Dla bra
ku tmieszkań w  mleścio p. J  r i s  mogła się wy- 
orowadzto, mimo, że tsię usilnie starała . Dnia 25. 
b. pa. P- M. bez wypowied:zetóa sądbwego w
krótkiej drodz-, bo tyloo, przy asystempyl jedh--- r e IM JULIUSZ zgubił d e tu n ie a ta  ©sonists,
go guńiicyoncryuisaa mag-ismatu, przemocą kazał- uczciwy znalazca zechcą ,je odoać do aaszej 
ra tozy  p. J. przenieść dc jednej z pi wnic Poaiech- R jdskcy i za w ynagrodzeniem .
nifel. Mtożniaby sądzić, że dla rodżiay zmarłego  0___
łttorv swe życie stera ł w  służbie rektoratu, nale- ’ 
rżałyby Się pewne względy — jeżeli nie wspó/ezucie '

: p m i r  «, ■ u ,w Oźsjiaćeżenie Jlraósfuego na ftcuferen-ZŁODZIEJSKIE FORTELE: W  oStatnch dh. i
kiwzonbowcy przebierają się w  ubrania wojsJńo- ^  fi & !16Uaiiivj W B i Ułtawi.*
f.vte i ^rupScami idą na połów. W ć z \r2j w wo;ie BERLIN, 27 vrzei n a  i,Pat.). B. K. Dzienniki,
tramwajowvm ŁD jeden z podobnych spryciarzy | podają z B rukseli: Na weesiajszem  posiedzeniu 
u^low ał wyedągnąć portfel w raz z znaczniejszą koaierettCyl, przedstaw iciel Polski p. Grabski 
gotówką p. Stanisławowi Starczewskiemu, tsner. zw rócił a? to  u ^ a p ,  że P o lsk i od ro k u  1919 
oficyalow-l podatkowdesr i Z-un. w  itoepińcach -po- usiłuje w praw adaić równow agę ondżetową, atoli 
wint buczacz W  czas jecśi.a?t p. St. spop&zes* o-1 w yniki gaspod&rk. podatkowej wobec cy tr k ad 
rującego nttodlzinnn i msikwnl go ująć. Tov/a-<;*3tu  nie m ogę -lać zadow alającego l-ezaitztu. 
rzysze jegio nie ctopuścili jetlnak cb  tegjbl i m:-.e?m Cały bowiem budżet »olski w_ ciągu 3 miesięcy

DLA ŻOŁNIERZA NA FRONCiF ZLOŹY lI 
Dw'aj żołnierz)? policyjni, jako ni-iprzyj tu zapła
tę ca służbę 33 mk. Człionkov»ie stiaży obvw
Dzsetolcy VI, Sei:cya I. grupa elekfrycm a po
brany żołd 140 mk.

— —
NA FUNDUSZ PRASOWY “ DZIEŃ. LUD“ : 

Tow. Traw ka 100 mk. , Kordasiewicz: h mSc, Za- 
v/*da z  Drohobycza CC mk.

zbieg1!. P . Starczewski mając ze sobą pakunki 
nie m ógł (ę^igać uciekających kłeteoWtowcStW1.

LINIA TRAMWAJOWA KD jest miejscem sta- 
łegt ,,Lrzędbwian.a doliniarzy" głów-ri: z powo
du panuj ąceglo w mej ściaku pasażenm.y. W czoraj 
Okradziono w czasie jazdy p. Bernardb^/d J. Po
głowi z  kieszeni kam i: tik i prz :kaz Danku depo- 
zywwego w  Czcrniowcnch na 2-18 tyAięcy koroi>. 
hmwóBkiicW i JtoirieĘiiondcrcy^ p. B u rw  ‘dto Cold-i 
Steinowi portiel z 5.000 sa|c. i tokum entarii, p. 
Stenusła irowi ŚwietiiŁńeaau portfel a  1015 mit. 
i ctokianenŁami,

ZAMORDOWANIE KONDUKTORA POLAKA. 
W  'ub. tygiodniu w kolei efektrycznsj mlędlzy Fryuz- 
trAdem a  ca ^ d  leeionarz N. Adam
czyk rodem.' z Laiynl, '/^zcząi k ió  nlę z konduk
torem  Dzleżawą z powoda, że D ula wywoływa* 
przystanków po czesk i. Dfa nrz-zstonk11 Bogmnto, 
gdy Oz"erawa 2nów  po polsku wywołai siacyę, 
legi-, -narz z tyłu przebił go  bą^netoui, linstęprą* 
..piegł. u -v

'wymagać be^zie mniej więcej «koło 48 tysięcy 
m iliardów  m arek. Co d© przyszłych zob&Wiizaó 
finansow ych stoi dele^aeya p o ls ta  na tera sta
now isku, ż>> zm aiejs-ą się one po o d p a d n ię r iu  
w ydaL ów  na m ateryały  wojcn»e. Spowziewaną 
jest także popraw a z tego powodu, ze odpadnie 
potrzeba sprowadzaniu węgla górnośląskiego gdy 
w ynik plebiscytu -wypadnie *a kerzyść Polski.

*r-* b+—
BRUKSELA, 27 \trKa»nm (Pat.). Kawas. Kon- 

ier#ncya titiansow a frzy ję ia  wewijęl..-ny regu- 
lan d n  poc/em  pr?.e4sia wiciele pos^czególnychi 
rządów zŁznajam.ali koufereueyę ze stanem  fi
nansowym  i przem ysłow ym  sw ych krajów . De* 
icgacya Pófska om aw iała  spraw ę w'o-Hy toczo
nej przez Polskę w oV on ie  wolność, uaroau  i 
spraw ? polepszenia kusa  m ark i poisiioj.

—ła ł—-
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S W O B O D Z E H I E
ęĘ  n.esł/chanie nastrojowy dramat 
"5* Bolisterski podług Starego Te

stamentu w 4w ielk ici częścia:Ji 
wyświetla obecnie

„TW£ Ic;t''5?4SS-o:I* 5>1 . S m o l k i  s .  

P. P . S - p rs3 e Z e »  s ą d o m  ^ © raźn y m ? .
Komisya w«j<kowa po i przcwoanictwrun po

s ła  Anusza, w ebecBoad m inistra spraw ■woj
skowych i «zsfa sztabu g e n , przeprowadziła 
dyskusyę nad interpelaeyą posfa Liberanana w 
przedmiocie sadów doraźnych. W yjasaii ń udz>e- 
lal min. Sosu, ©wid. Dyskusyi nie zakończono,

Tow. pos. biberm an z&saahiiał interpelaeyę 
swą w sprawie s|dó«w doraź»ych. W itatozjm  
wywodzie przedsiawit błędy i nadużycia, popeł
nione przez &ą“iv dorwżne, zażądał śreclkow dla 
rewir.yi wyroków raiychanaslowdgb wstrzyma
nia wdrożonych procesów i zniesienia sądów 
aorażnycit.

Tow Mareft im ieniem f .  P. S. zgłosił na- 
S tę ru ją c e  w n io s k i :

| koKnsya wojskowa, trwając na stanowisku 
suwerenności Sejmu, uchwala : 

i A. 1) Wstrzymuje się aż de dalszego zarzą
dzenia stosowanie postępowania doraźnego w 
pola i w kraju względem wojskowych. 
ł«fwg*arey* Wf«siwir *>

2) ' y ko na liaii froptu dopuszczalnem jesl 
postępowania doiażiję względem osób w©jskm 
wych, przyezem należy stosować szeroica asty  
łaski.

B. Zeesi się sadownictwo wojskowe doraźne- 
dla issiih cywilnych, a wszystkie sprawy w są 
dach wojskowych zawisłe, odstępuje się sądom 
cywilnym do za'atwier.ia. ,

C. W strzymuje się wykonanie wyrok o w 
śmierci, zapadtyeb już w postępowaniu iocnż  
n<:m, a do dziś daia niewykonanych.

P o se i Z a łu s k a  (o n d ek ) s tw ie rd z ił, za Zw . L . N. 
z a sa d n ic z e  s ta n o w is k o  w*®oce sąd©w d o ra ź a y c l i  
o k re ś li  d o p ie ro  p o  w f s łu c h a n iu  d e k la ra c y i rz ą  
d a  i '  -B jjp tw ied z ia ł się przeeiw lt©  tsn ic s f tb m  p o 
s ł a  M a rk a , z g ła s z a n e  w n .o se k  o » r  p rz e ry w a n ie  
d o ty c h c z a so w y c h  d o c h o d z e ń  w zg lę d em  osób , 
b ę d ą c y c h  W s ta n ie  o s k a rż e n ia  » w s p ó łu d z ia ł  z 
n ie p rz y ja c ie le m

3  sa/{ ro zp ra w -
Z czasów ukraińskiej inwazyi

B yli n rliry an c i ukraińscy, którzy, jak  to 
pcd iw aliśm y, dojouszzzal. się rabunków  n a  
sp o k o jn e j ludności Brzucho wic i okolicy, wczo
ra j wyrokiem  try b u n a łu  zoitaii iasądzem  i lak : 
D m yiro B urda na 6 lat ciężkiego więzienia, 
J a rk o  W yrasta na 5, J a a  Rak a a  4, Stefan W y- 
g er na 1 rok, Ki chał M ichuła na 1 i pól roku  
ciężkiego więzienia.

W  invś’ swsaestyi Naczelnika P aństw a da* 
row ar.o im jed n ą  trzecią z przyznanej kary, 
oraz wliczono im areszt śiedczy, trw ający  od 
zeszłego roku. M icha'a Kardosa uwYmorn* od 
w iny 5 kary. Zasądzony W yrosła wniósł zażale
nie nieważności, pierwszy i trze&i, Zastrzegli so
nie 3 dn i 4© nam yśla .

Szpieg 6i.lsz&roScf!i.
D aniel O w czarz, p od d a n y  rosyjsk i, m a jąc 

sfa łszow any d ok u m en t p&dróży na nazw isko 
Iw ana Frąezka, w czrsic ia w a zy i balszew ick iej 
p rze iz«d ł iran t pod  .PiJcjayślaRam i, skąd bs.- 
st-ipnic p iv y b y ł do L w ow a .

T u m  ‘znajomego zajsżesśł na ottiad i ofia
rował m u 2.0 9 snK. r.a cio vtarezei»ie m u  doku 
mentur podroży, pnnlmwtó swój w ystaw iony 
przez beiszrwi-kew zniszczy!. JedaakwWhż, w kró t
ce patro l wasskowy arenactewał go i odprow a
dził ao  &ąau wojskowego

Przy nrzed wczorajszej rozpraw ie Owczarz 
oświadczył, że od w ładz bolszewickich dostał 
polecenie szpiegowania, !«<cz nie m iał zam i ru  
pow racać da ra ju  bolszewickiego.

T rybuna ł sądu doraźnego, p® przeprowadzo- 
nej rozpraw ie uchw alił panieritt się na zwyc/.ai- 
n y 1 skazał O. na  5 lat więz.enia. P© odczyta
n ia  w yroku zasądzony przechodził prdw ojne 
eniocye, zrazu ucicckę, źe ąie został skazany na 
sm .crć, ( o złożył podziękowanie trybunałow i, 
następg e Wy rE)Zj | jtaziwienie, że został zasądzu- 
D- < aoć da wszystkiego Yę przyznał. Rozprawie 

* ^on 'czy ł kap dj Saniason, osk, d r  En 
ein, b ron ił dr. Korczyński, protokołow ał sie

rżan t hay .

OTfflOWMESSa

^rwiaz dtała 19. lipce. 1920 r  za nieprzedistawienie 
no tatda 1 prtylcułów. dotyczących wbjSlfiai i cprew 
Obrony PańaSwit do catm try  prewencyjnej ska
zano na karę grzywny: redak tora czas ipbmaa "Der 
Mcsnijn." (hr. ł:.Ąt i 101). p* tzwii»;.a HerSsh ł  riłuc- 
biego — l.OOu tis^i i 600 mit.; redaittora ‘‘Nasae- 
gio Kiwyera" (Nr. “131 1 210) p Saaję Ijebenhautna 
1J0Ó0 i 3.000 nlk .; ieda!ttora ‘'Ezicczypostjoli- 
tej" (Kr 73, 83, 88); p. Stanisława SlraetelskiegOi 
dwa raZj po 2.000 f e l i  i waz 3.00U lufdj redaktora 
l'H aotflry“ (Nr. ISO), p. Stanisława Sokołowa —
30.000 11*4  redafctoira "MyóJl Niepodległej (N“. 
51S). p. A n d sz ja  NicmojewSiilegt 3.000 n>k.; re 
daktora "Sw obody" ^Nr. 35). p. Aldffisaoclra Ju- 
Nmoaaę-Gzmwsfci^ó — 1.000 nnk., redaktora "Kur- 
jtra  WaBsaawStóago*' (Nr. 243), p. Konrada Oi- 
chowicza — l.OuO Pik.; ^daik ira  "K m jera Fo- 
recnego" (Nr. 220) p Feliksa Ludwika Fryzego 
— 1.000 mfc.; redaktora "N arodu" (Nr. 149), p. Ta- 
dsisisza Jzpotanskiago — 1.000 m k.; red tó to ra  "Ga
zety P erarmej" (Nr. 2)4^219, 225; 230; i 232); p. 
^Antoniego Sadziwicaa 503 mk., trzy razy po
1.000 i ra z  5.000 m k ,; redaktora "Gazety 
W arazawrfdcj" (Nr. dtłS 1 240), p. Zygaam ta W a
silewskiego — 500 ilifei* i ilOOO fck.

Nadto idecyzya .lomiiaarza rząch* na m. st. 
W sr^zaw ę ma Zasadzie art. 6-go Rozporządzeniu 
Rady Obrony Parj3tw«| z ttnie 19. lipza r. b. za nie- 
przedB.awkme wojskowej cenzurze prewencyjnej 
a r lyk.nla p. t. "IŁiroumklem" o  treści podryi"U- 
j ącej autorytet NeczeUiego DowAdztwe, skazano 
Andrzeja Niemejewskiego. ęoJaktora "M yśli Nie
podległej" karę śrr-zywiny tnarcfev.30.Ó0C.

dii iKrakOiAli i z tamtĘd już telefonicznie załatwia
li ewokuacyę banków. tk> wojska wstąpić prze
dłuż nl< m og|$ są boWfem .oĄ*owi«4JzBa(ku a« j®- 
teresa depozyta, pieniądrże itei. — i g .x Tj-’ taejr 
ludzi, pobierającyiFtikunastotydjczne place siia- 
a?ęcznie. tanlyemy, -prowadzący setki jnteresów lś- 
eie ptekersklch fbóg.ą oderwać Elę od tych intere
sów  1 leźć w okopy, brudne; Oj>iugatv>.op,e — 
nL-nepc-rhimowene nttśrtW i Fez Sote® i r  zrażać 
się na  śmierć w obronie Ojczyzny. Przecież Ish 
ojczyzna tara gdzi^ bank. a on może być nawał 
>v*’ IŁmoIulu. Ci oano-uie wszędzie zajadĄ w sy
pialnych w ugoni ib a vr polu przecież jiodo*np 
;.i:m a jeszcze sypialnych -.ragostów? — By jednak 
ktoś jtiroń Boże nie zarzucił im tchórzostw a 1 t“» 
sp ra ‘.?ied!iwego_ ogłosPi' poprostu w rM enntka^h, 
ze im M  i dyrektorowie, jak u rzv<towstfy isto f 
nadal urzędtiję. W ierutna podła blaga. Urzędo
wali ..ale' yfeo urzędnicy ci, którzy poczutóająe 
się do ofcow1 pz'iii' patryotycznego nie stciiórzy- 
f  1 t iie uciek i aj?e wytrwali na  StahowiBku nał- 
V. c służbę obywatelską. Tylko jeden ,:edgnv ójr- 
rołijfor p. L. pozc-srał we Lwowie, reszta zaś h- 
cl-kła .zabierając ze sobą nieliczną rzc&zę uraąd- 
nłków. Rozumie s-ię. płacili sooie dyety po kfiłśa- 
Srit toarok dziennie. +ak że miecięcznia ich pła*a 
i urzędników ewakuowanych rów nała się prawie 
rokjsiecznej płacy pobieranej we Lwowfe, m ano ie  
życie w  Krakowie było o  połow f tatUSze. Ui-zęd- 
r.iłhom zaś pozostałym we Lwowie wyx>"**und 
3—6 ifiies. płacę. Rozumie się. że płace te nsku
tek prawda 100 proc. jiódiskoczaiia cen artyku
łów spożywczych podczas grozy, wojennej vryr4ar- 
czyły zaledwie (uwzględniają^ ż" nitet nie nh .isł 
nic już skredytować!) na  5—6 tygodni bo  iioaąc, 
że średnia ro d z n a  urzędniiua p j.rz e ju je  dżienj 
nie około 209 mit. zorania natom iast przeciętnie 
2300—-1000 mli. itr L s  rczr.io.

Na pnośbę urzędników dderow aną przez Zwią
zek do Związku dyrektorów’ banków  o  wypła
tę ddszych  bieżących plac, a wynłaoone *łs*>e 
wziąć jaloo zaliczkę ściągalaą. twubardzi&j, 4e mia
ły o n t być jalao fundusz dyrektorowie «*atego- 
ryeznle (odmówili i zagrozili rozpędizienem p e r’ 
aonalu Iwowsicizgo.

Postępek godny rzeczywiście Mfifejiijtnowsnia 
tao ale truano jacy Dairyoci — tacy j^rasłoż**!.

J e d e n  a  b a n k o w e  ów .

l?ó tne.

REDPFSYP PRASOWE W  WARSZAWIE- De-
cyz % teM 't>arza rządu na m. st. W arszawę, na 
m icy  a r . €-go rozporządzenia Radjy Obrony Pań-

Immli.a banki i lei? glyrskttrawte
W  czasach irajgorszych w  czasach zgr,jzfy i  o-: 

góki'-j irwiogi gdy lud! pracujący chwycił za broń, 
by ołironiź Ojczyznę przsd os.aai>n już krokiier,') 
meprzyjaciela w  jego celu — ci. którzy powinn, 
byli stać &s c a . |a  i śwhccić przykładem — poza 
gajrtCźą — reęeiA ?aś św w cdi ciągle i zawsze 
tylko po Lawiiirn.ach, »;bi’aniach, naredąch: d’e- 
legzęyach _ przyjęciaicłi wreszc.<j spakowała ma- 
naHii by tferyć się npoJsojnie w zachodniej Ma- 
łopo!sc«. Dc- tych należą w pierwszej mierze dy- 
m itorow ie Iwdwiakicii bńńkdw. Jafc najostrzej na
leży napiętnować, że ani jeden ayrektor lub za
stępca ni- zył.jsii sję dlr» wojska oobrowotnie, 
chociaż uczynili to nawet posłowia. Panowie dy- 
rektorowio bani-to.' snają orzeciez dobie giowy 
I węch. Już w czasach gorącym , w czasach agi- 
tacyi by się nie narażać na &.'winy z-; strony pu- 
biiczuości za "cywjla-łaztka" czmychnęli dawmj

y | i f l g f e S Ł M L  j r

Z* rBhrjw? »ą H«'ak-nya nih o.łfi-iTrtnż.j..

, Spei x!ista diorób wtnercinye!!, sLawtria i tos«iśfjt1

9 r . M o i n f & R b s b  s - ^ i
b. elew kliniki ^er*»at Iwowsk., wiedsńsk. i paryski ej 
©ra. od a—Ir, 1 —i i 3—ó. mwóst, Kopę-mki i ..

i Ptpf l H
if? |S i SI poleca J.

L«6w, Akademicka 1. 3,

pMj
T4ITJLI1 » p i  'a‘

w j l  jS L z/ &
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. ::

g q r .  b  i  e  l i
dla p ifi i panów oraz kompletne wyprawy 
ślubu*, także z dostarczonego materyału iv

*  I r a j .  F a b ry c e  i i e f e B f  f p M a  E a f e
L w ó w ,  u l .  o v ra e k i c j g o  1. 2 .

m a s s  "
i- ^  igr r v
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łS fiee p r a c o w n i k ó w  b iu rm tfy e ln  i r a ic h o -  
w / t t D a  U.,P . i  c a i e j  ^ a & a p & i s k i .

LW Ó W , dn ia  28. w rześnia
Ze w szystkich pracow ników  kolejow ych pod 

względem organizscyi, najgorzej stoją pracow ni
cy biurow i. T a  słaba organizacya biurow ych 
odbiła  się w znacznym  stopniu  n a  regu lacji 
p łac tej katcgoryi.

Zrozumieli to pracow nicy i rozp*czę’i pracę 
nad  podniesieniem  organ izacyi swojej, aby piue* 
silną o rgan izację  c? je in s m  ZTOiąŁkl! z ogółem 
pracow ników , w spólnem i siłam i odesrzeć za
m ach n a  p iaw o  i przyszłość b iurow ych a  wzglę 
dnie ogółu pracow ników  kolejowych. W  tym 
celu kom itet złożony z członków  obu zw ią
zków i pracow ników  stojących dotychczas po 
za związkami, zw ołał wiec pracow ników  biu
row ych i ruchow ych Drzy polskich kolejacta 
pańsiw ow ycn, w całej Małopolsce k tó ry  się od
był dn ia 25. bm. w sali Sokoła II we Lwowie 
przy w spółudziale kolegów z okręgu Dyrekcyi 
stanisław ow skiej i krakow skiej, lwowskiej oraz 
delegatów obu związków w szystkich kół w ca
łej Małopolsce.

Wiec by ł tak  tłu m n y  i liczny, że sala So 
ko ła  II wraz z wszystkiem i ubiliacyam i i ko ry 
tarzam i by ła  za m ałą , tan , że około 1000 ucze
stników  m usiało odejść z pow odu b rak u  
miejsca.

Wiec zagaił kol. Zielonka, wyłuszczając po
wody /.wołania wiecu, pocztm  w ybrano  na prze
wodniczącego inż. p. IjBjC zaSta naczelnika lwow
skich warsztatów  kolejowych n a  następców  ko
legów Zajączkowskiego ze Lw owa i Muszyń
skiego, delegata ze Stryj«, n a  sekretarzy kol. 
Hecz^sa i DoJanowieza.

Pierwszy zab rał glos referent wiecu koltg . 
tow. Max3min, kreśląc w k ró tk ich  słuw&eh cd  
wiecu, a m ianowicie, u jednostajn ienie p o stu la
tów biuralistów , w celu przedłużenia ich za po
średnictw em  związków m inisterstw a, O m aw :a 
Sprawę reguiacyi zasadniczo porów nując ją  z 
regulacyam i policyi, nauczycieli, sędziów, profe
sorów. Następnie przedstaw ia pracę Związku Z. 
Z. K. w sprawie reguiacyi i d o Jad tu  droży źr»ia- 
nego. Zaznacza, że przez brak  organizacyi wśród 
biuralistów  obrona ich  jest praw ie, że niem ożli
wą naw ołuje do organizow ania się wspólnie z 
robotnikiem . W  końcu żąda cofnięcia całej re- 
gulacyi aż do zaw arcia pokoju i do uregulow a
nia stosunków  hand low ych  i m onetarnych , oraz 
do w ydania pragm atyk i służbowej i ustaw y 
em erytalnej.

Następnie zab ra ł głos kol. Z ielonka, odczy 
tujec rezólucye ułożone przez kom itet, poczem 
przew oJnizzący otw orzył dyskusję. Zabierali 
fcgsasgga a a  & assB sm

głos: kal, Ziołouiskl delegat P Z. K. z K rako
wa, k tóry  objaśnia złe strony tej reguiacyi i prze- 
/nacza, pzerraw ia za odrzuceniem , jej: kol. Po- 
samurny delegat ze Stryja, przem aw ia za od rzu 
ceniem regu lacji.

Tow. S chindler delegat Z. Z. K. w spom ina
0 pow odach ro sb :cia pracow ników  n a  dwa oba 
zv przez karyerowiczowską jednostkę ze Lwo= 
wd li ty lko d la swoich osobistych celów, 
co jest powodem słabej o rgan izacji, zaznacza
jąc, że nauczyciele, polieya, sędziowie i inni 
pracow nicy państw ow i m ają tylko jedną orga
n izac ję  i to ich  przy regu lacji u ratow a o. Prze
m aw ia przeciw ko rcgulacyi i za odrzuceriem
jej*

K*l. Gclbsrf, delegat pensyonistów , rencistów’
1 wdów, prosi o poparcie pe syom stow i wdów 
w icn pracach około reg u iacy i; powiada, 
że reg u lac ja  jest przedwczesną, * ‘trzeba ją  odii- 
czyć aż do uregulow ania w aluty  i stosunków 
handlow ych, a żądać teraz tyle, aoy módz żyć. 
W końcu zaznacza, że au to ram i naszej re g u h - 
cyi są panow ie z M ałopolski i tych. ludzi musi 
się napiętnow ać, a  szczególnie p. Biercńskiego 
rectc Birwbauma.

Tow. bang, delegat Z. Z, K, przem awia zA 
organizow aniem  się, odrzuceniem  reg u lac ji i za 
tym czasow ą w ypłatą  3 i pó ł dotychczasowego 
miesięcznego uposażenia.

Kol. b u k as ie td ez , delegat P. Z. K. przem a
wia za ourzuceniem  reguiacyi i w spólną pracą 
dalej. ,

Przem awiali kk, Gulewicz i H am m er, po 
czem zabrał głos ponow nie tow. 'SlaJtamin, 
staw iając następujące rezolucye.

L  Zgrom adzeni pracow nicy kolejowi całej 
M ałopolski w sali Sokoła II. we Lwowie w so
botę dn ia 25 bm . przy w spółudziale ouudw u 
związków i przedstawiciele związku em erytów  i 
przedstawiciela związku em erytów  i rcncisl ów, 
oświadczają się za ourecsen.em tej reguiacyi 
płac a ż do zawarcia pokoju i m-egulewaira 
stosunków handlowych i monetarnych

Dalszą akcyę w spra ,v,e reguiacyi płac od 
dają w  ręce związkóto Z. Z K., P. Z. fó. i Związ
kowi emerytów. Polecają wszystkiem trzem  
związkom porozum ienie się za pośrednictw em  
w yhraneg? kom itatu . Motywy odroczenia regu- 
lacyi poda w ybrany kom itet.

2. Zgromadzeni prószą obydwa związki o 
zdołanie zromaJzenia ogóhi prawników w całej 
fda-fopo05.ee w ceiu uchwalenia rezolucji odrocze
n ia regu.acyi plac.

R ezolucja koi. tow. S c h i n d l e r a -

Wskaże nad zatoką Puską. 3
in.j

Żyje w śród n ich  wogóle wiele wyrażeń i 
zwyczajów daw nycti, np. zapowiedzi ślubne o- 
glasza sie w kościołach w następujących s ło 
w ach ; „S ław etny Juliusz Konkol, m łodzian ?e 
Swarzew-a z p an n a  M aryą Grenkowską*... itd.

Nazwiska Kaszubów są w znacznej części 
w ykoszlawione przez pisownię niem iecką. W 
petycyi, wniesionej przez rybaków  z półwyspu 
Hsla w- spraw ie budowy p ortu  rybackiego, znaj 
dojem y tak ie  nazw isk a . F ranz W alaszkow ski, 
Jcscf Glowczewski, K arl K aletka. Albert Kon 
kol (W ojciech Kąkol), Jo h an  Naaelski, Ju lius 
Pantschoclia (Pończocha), Jo h an n  Jauolew ilsch, 
A lb e rt K rtsehor (W ojciech Kaczor), Johan  u 
K arschnia, A nton Grenkowsky, Ju l.us Jagelskj, 
F ranz Kapitzki, Leo W ujew sky itd . itd. 1

Poza wsią C hałupam i, czyli Ceynową, leżą 
na półwyspie: Kusfeld, Jastarnia, Bór i Hela.

Z sm iesŁ S ałe  są w yłącznie przez rybaków , ży- 
jących tylko z ryuołostw a,

Ry6o?nstroo na w ybrzeżu polshiem .
Mało jeszcze zna Polska, zwłaszcza odleglej

sze jej dzielnice stosunki w k ra ju  nadbrzeżnym .
Rozumiemy wszyscy naogół, Łe w ielki skarb 

wielkie dobro zyskaliśmy przez kawał przestrze
ni morskiej; jednak przedewszystkiem  zbawień-

1 ' * 1 nem byłoby uświadomić sobie, że dobro to wy-
maga, by j a k n a  prędzej szczerze się niem zająć,
nie zaniedbać niczego, co w- naszej mocy, aby
zapewnić życie i rozkwit tej krainie, a przez to
korzyść caiej | olsce.

Jakżeż przedstawia się obecnie rybołostwo 
na Pomorzu?

Niestety niema warunków pomyślnych.
Przede wszy stkiein odcięcie od caw nych cenir 

zbytu, utrudnienie i zakazy wywozu ryb na da
wne targi, nieuregulowana komunikacya z no- 
w-emi centrami polskiemi, w-szystko to odbija 
się niekorzystnie na rybołostwie. Pozatem od
czuwa ą rybacy brak benzolu, ropy i smarów 
do łodzi moiorowycn oraz soii, potrzebnej do 
solenia towaru

Twierdzić można stanowczo, że utworzenie 
np, w Pucku wielkiej składnicy gdzieby zaopa- 
trzeć się można w te artykuły, podbiłoby ryba
ków bardzo silnie i usposobiło uadet wdzię
czni- ,

Najliczniejszą rybą są tu stornie czyli fląttry 
(„fiuiulrami* prz<-z Kaszubów zwane), także łc- 
sofcie, węgorze, okonie, szczupaki i breitlingi.

t
Suaan ro Puahu.

Puck nie jest miejscowością kąp elową w 
ścislem znaczeniu — nie ma bowiem dogodnej 
plaży, jako leżący nad zatoką, która nie szczye 
się wielką falą. Brzeg piaszczysty jest tu tak

3. Z reg u lac ją  płac prawników czynnych musi 
wyjść równocześnie reg u lac ja  płac dla rencis
tów, emerytów, wdów \ .sierót.

4. R ezolucja sol. tow. Mazimma:
Zgromadzeni profczą obydwa Związki, ażeby

em erytom  i (wdowom, będącym w  czynnej służ* 
Me kolejowej wypłacano v;ynag*mdzenis takie, ja
kie odpowiadają w szysJdcm  i.mym pr; .cewnikom 
w czynnej stuzbl-e mmiej oo&atek drożyżniany, ja
ki jest przywiązany do em erytury lub pensy; wdo- 
wiej.

W szystkie rezolucye zostały jednogłośnie u- 
chwalone poczem przyrtąpimo do wyboru człon
ków1 komitetu.

Do komitetu wybrano ko?.: Zielonka, Łuka- 
siewicz DoIanoiATicz, M axairó"; Neczas; Neuhoff- 
Supper Brennerówtnia.

Pio wyborze (spokojnie i (jowiażnie obraay za
kończono.

Przewodniczący podziękował za udżiai tak li
czny kolegów, żałując, że siała nie raogla wszyst- 
k icn . kolegów pomieścić, poczem, ten imponują
cy wiec rozwiązano.

NadesMne ieleyrainy. Nowy Sącz. Stary Sącz 
z okohcatml w in im iu oraeowT.ików bńmowych. 
Tarnów i okohec w i c i  niu 250 pracowników, 
Siania-'a wów Kołr-myjA i Eeiatyn w  ittśjn iu  v/szy- 
stkich pracowników na tych przestozsniach.. Treść 
(wszystkie.! solidaryzowała S»» z uchwałuii-i wiecu.

—♦*»— j

){omunikafy.

INT\AI-\LIDZI! Jawcie się vm2r/scv soliaarni?, 
jak jeden jmąż na Doroczaem Zwyczajnymi Waiueni 
Zgromadzcauj członków stowarzyszenia inwalidów 
wojennyc r  i:'z3czypospolitoj Poislrlej we Lwowie, 
które odbędzie się w nieiibi dę dnia 3- paździer
nika 1920 b  godzinie. 3-ciej j> opomdhiu w loka
lu Stowarzyszenia ul. Ocnronek 1.

' BACZNOSC METALOWCY! Zebrar^e w spra
wie deputatów7 odbędzie się w środę 29. wrze
śnia o  giodz. 10-iej przećyoludn1'sm w sali Zw. 
Metalowców, Ormiańska? 31 I. p

BACZNOSC ROBOTNICY SZEWSCY: Zapra
sza się m  poutne zebranie, które odbędzie : i- 
we środę £§* ban|.| o gtodż. 10. rano w lolm-u Ry
nek 8. Porządek dzienny sprawa przystąpienia 
do baosunau 48—2.

'KOMITET ZABAWOWY ZW IĄZKU  PRAC. 
KOLEJOIWCH Hre Lwoi.Sa, rozpoczyna z dn.
2. października Iekcye tańców w sali własnej 
Gródecka 69. Wpisy przyjmuje sie od' 30. wrześni' 
Ib i i2. października oa 6—S^mej wieczór.
1127 Komitet.

wąski, że nie oadaje się zupełnie do stworzenia 
azdrojow iska n a  w ielką skalę, j a k to n p .  Niemcy 
stworzyli w Sobotach (Zoppot) gdzie n a  ogrom 
nej złocistej przestrzeni nadbrzeżnej i na B zu 
rach  m orza m igają setki i tysiące różnobarw nych 
kostyum ow, w prom ieniach słońca igra m oc 
dzieci, a cala miejscowość aż huczy spotęgow a
nym  ruchem  : życiem. Podobną przyszłość na 
naszem wybrzeżu posiada Gdynia, oraz wogóle 
cały brzeg „wielkiego m o rza '

Jednak  i Puck m ieć będzie zawsze swój „se
zon*. To cudow nie czyste nadm orskie pow ie
trze, spokój, ry tm iczny szmer lai i kąpiel od
żywcza, słusznie ściągać będą rokrocznie całe 
plejady letników.

Przybyli oni do P ucka w znacznej liczbie 
już i obecnego iata. N aturalnie, zainteresow anie 
miejscowych było niem ałe. Z największym jed
nak zachwytem  patrzyły mieszczki puckie na 
urocze t eleganckie kobietki z W arszawy, Lwo
wa i innych  ceu tr polskich i znać gust przy 
ciężkich Niemek, k tóre dotąd obserwow ały, 
oceniły dziś bardzo krytycznie, bo jak  opowia 
da, jeden z rybaków córki i żony Pucczan 
oświadczają stanowczo, że „w tych  butach* 
dłużej już cliodidć nie będą, że z dom u nie 
^lyjdą, dopóki nie będą miały tak  zgraD.iych 
nóżek i okryć, jak  W acszawianki. (m. h.)

C. d. n--
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C2ł ch<?Ąde wiedzi"ć< co znaczy otrzeć izy  ri-ii 

doli dzaeeięcei ? Pójdź' i poprowadź? . nas do 
wspsniafych kom nat z a .. jrow enego zamku przy 
ul. Kadoddej> gdzie dciesłHa drobne, wę/4g.rta nę
dzy, -jwobitoiłe od głodu tarana i cierpień śnią 
sny cutfcwms o  szczęściu, jazie dotychczas nie 
było id) udziałem. Nie sny to, ale już rzeczywi
stość. Odkąd otwarły się prz-xi tą  biedotą wro
ta  onego zamku zaczarowanego, już się skończył 
tptutcst a  aaczęły się dni jasąte i słoneczne.

* * *
W niedzielę awiedziiara zakłady m i r z i e  dla 

Stanoi: 1. gac R zutków  to k łn  olbrzymim vysiuiem 
cnastp Lirowa zbv dawane. W  najzdrowszej o- 
Scolicy Lwowa _ tią wz-yórz i Jcadsckiem stanęły o- 
we brd-.Tiki. Nie w sz/s& ie one gotorre. Pod da
chem już są a  je miasto w obecnej chwlii nie mo
że sobie pozwolić na  ich w ykończeńk, i>o na to 
potrzeba j<a#sęae najmniej 20 miltonów marek. Ale 
dkońca-^y już j?Bt zat.ład dla ni«naw»ąl oraz uzie- 
ci od lat Ręddwięoej (h m  <k> sześciu. Więc ezem- 
prędz*. je przeprowadzono z niehygier.iczi.cgo bu
dy®, ■ 1 prtor ul. Łyczakowskiej.

Tu b i.fcść , os; sieść pi w oczy bije. W spaniałe 
jassn* saiev w nich łó*. sczi?a miniaturowe, bie
luchne. C ulane w  nuebUicki® miękkie kc klerk; 
spią sobie okinow lęta poci czjuiaem okiem m a
tek. Na rpz-« jest ich okroł j  30. 16 m etek ji kanni. 
Karm ię w łasne dzieci a obok nich takie, któ
rych t&ę irn & a y/yngdna wyrzekła. Podrzutki.'

Tu 'w tych ciepłych sion aeanych salach znala
zły schronienie, tu pierwsze kroki stawiać bę
dą. fStektóre mizerne, choroba angislaLa je zżera, 
ale siaju.ięc.sj pyzatych, tęgich malców, głośno 
dopominających eię o... mamę. A ta marna, wszry- 
atfcc jedn t  czy cudza, czy własna, miłośnie o- 
g am ia  ta k i drobinkę ..nakarm i je, nasyci, uspokoi 
Ma&i te, to tali;ze najczęściej rozbitki życiowe. 
-Tu wdowa _ k tó ra jedm dziecko własne oddała 
“n r  ędzy ludzi" a  a s r .a  znalazła w  zakląizie przy
tułek, inna znowu “ wykolejona", nikt tu jej je
dnak n i. dokucay, nfet n i’ wyśmieje, nfe nie wy
zyska. Nie otrzymują wpruwdzle tv nakładzie ża
dnej p łaty , ale za to caie u trz,7tnanłe, za to do 
ptawEt-gCi suopnła zawód w  przyszłości. Będzie tu 
ula ruch utworzony Kurs praktyczny, będą się 
uczyły w  wolnych oa zaięć przy dziecku go- 
ćeaaeh  k ra /kczyzny. szycia binłej bielim y, goto
wań'®. isxszt%  tego, czego k tó ra będzie mia
ła 2cat».iov&r*is. Dla matek są  osobne sypialnie, 
©teooiłs hz- n d . Dla śy ieżo  przybyłych lak m a- 
tekfiak dzi-oci są *epar>aiki_w ktorycn przebywają, 
aż do Sj^R^Zzonia. żs są zdrowe.

Gdy pi »:<chodz;łam kurytarzem, dos edł mnie 
gw ar głosów dziecięcych. Z b o rn i' inna cala, — 
Jtobawowa. Bodk Jerunidcm zakonnicy dzieci ba- 
Wią się wesoło. Są tam  dwulaUkS i jrzcścfciatki, a 
WaźysSm n  zesn szczebż cee fceztroskllwis Jakże 
Sie ciesz to  nie mają. kiedy tak niedawno jeszcze 
sta  jnBiłra biia je, głodziła, a tu ich nłkt nie" u-

krzywdzi, n-vsz«m nakarmi i zabawi. Jest tegc 
drob aagu w  tej chwiii Lakże ?0

Z separatki w yli«ga dwoje dzieci na kury- 
tarz.

Dk,czego to  odosobnienie — pytam  
Dlatego - p  odpowiada prziiożona zakon

nica źe dz».ś dopi to  przyszły. M'jsi lekarz p. 
dr. I opieldka w p k r v sprav«$ać. czj’ nie orzy- 
DÓbz z isiobą zakaln sj choroby.

W ije nowi przybysze. I oto dowiaduję się 
o  lragadyl tycio aw cjya <;zj'eci. ‘Młodsze, dwulet
nie p zyprowadził plutonowy, który je znalazł v: 
bra inr domu jakiegoś przy ul. Jabłonowskich, 
gdzii i łakało biedactwo. Mama porzuciła je. Dzie
cka tab  było obitdzone przez -wszy, że a i m u się 
rany na ciełku roiz rnem utworzyły. Tu je o strze
żono ubrano w  czystą bielipnjąi i pdżfeż. Już szczę
śliwe.

Dziecko Btąrsze znaleziono p o i brama za
kładu. Może czteroletnie.
j  — Mama uciekk do laSkt —■ płakało dziecko 
— tu jiiiiie pod płotem zestawiła, a sama de 
łasa uciekła...

Czrż nie tetrrsat do bafkl?
Dużo. dużo tematu do surasznych baiek mogą 

dać te młode życia dziecięce...
Gdy się znajdą pieniądze na wykończenie dal

szych pewdonow otworzą się wrota i dla ia- 
Irycb dzieci, dla sierot, które obecnie przebywają 
w  starym nakładzie przy ul. Zielonej.

Jak mię imormował p wicepr. Obirełi — 
który t  największą gorliwością zajsnuje się tą 
niesłychanie potrzebną instytucyą —• przewidzia
ne j-*S£ nnejsoe dla iO-J niemowląt, da|ej dla 250 
sieroi. które znajdą tu opiekę aż dó zdobycia 
chieba.

Zakłady są zbudciwane wodle najnowszych za
sad higienicznych nLzawoanie będą vvzorem dla 
całej Pcisin. bo chyba równego w Polsce niema.

Na re&e cpis&uje e^ę dziećmi 10 zakonnic, 
które dotychczas op^-ekowaly się jodrzutkami 
przy u l  Ł/czalcowiswkj. 8 z tych sióstr przejdzie 
specyalnv- Kurs pielęgniarski, aby mogły facho
wo zajmować się dziećmi. KierowniPiem zakładb 
j cist p. Wunsch. dyiektor cra.ejskiego ^abładu sie
rot. * /

Pod ciachem jest już nawilor dla sierot, bu
d y ń *  gospodarcza Ezpitol, audynak kwarantan
nowy. Iecż ażeby je wyioończyć i urządzić, na 
ta  potrzeba jaszcze 20 miltonów marek. Kasy mia
sta sv.i;aą pustkami. Rząd więc powinien po-- 
spieszyć z pomocą. Wszakże miasto wyręcza w 
tym 'względzie rząd który musi się zajmować 
bezdoniziitfni dziećmi.

W  najbliższym czasie .aa  nastąpić poświę
cenie już otwartych pawibnów. Zapewne znaj 
dą Kię tam delegaci rząciu. itedrzy którzy przed
stawią potem decyduj ąeym czynnikom, że tak 
wlelopammej roboty nie wolno zostawić w po
łowie. A.

Obecnie jak nas inform ują pi Siezyński jest. 
w niewoli bobzaw kkiej, z której kto wie, cz y j  
tak  rychło  zechce powrócić, W każdym razie 
ru jnu jąc m ateryainiu  Tow. Pedag., k tóre z tru - 
tieer; tylko zdoia pokryć wyrzęd. one przez „iiieo- 

dyreKtoia straty , potrafił spalić za sobą
amsiy.

^ d r e s  m . W a r sza w y  d o  D SItB eb^ós.
WARSZikWA, 26 ■września (Pat.). Prezydent 

m iasta i prezydent rad y  miejskiej v/ysiali da 
prezydenta republik i francuskiej depeszę treści 
; ustępującej: M ;m y zaszczyt r  r-e.słać w Mieniu 
\v »rszawy stoiiey naszej wyrazy czci i ra ta śe i 
' powodu w yboru szan P aua na  presydsn ta 
iepubliki.

g ó r n ik ó w  w  f ln g i i i  o d J o ż e r . f .
H O R S E A ,  2 6  w rz e ś n ia  (P a t ). R a J io .  A s g h a  

id e le h n ę ła  z c h w i lą  o z n a jm ie n ia ,  że  s r r e jk  gśr- 
u :czv z e s ti ł  o d ło ż o n y .  G a z e t-  są p e łn e  s łó w  
u z n s n ia  d la  s p o s o b u , w j a k i  r z ą d  p ro  v a is & f  
p e T tra k ta c y e  z r o b o t s ik a m i  i p o d n o s z ą  g t i^ a j e  
z ; .s ? u f i t r z e c h  m ę ió w ,  k t ó r y ck taktow ne i i?e« 
cz® w e p r o w a d z e n ie  d y s k u s y l  p rz\rc z y n it o  sig  d o  
za ż e g n a n -a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . S ą  n im i  R o n e r t  
H o rn e . R o b e r t  S iE i lh e ,  p r z e w e d n k z ą c y  g ó r n ik ó w  
i L l o y d  G e e rg e .

3  suit fencerfowef.

W sze^ lipslsR i d i l a l  -zz ~~  d£fray»  
dante?!!.

Polskie towarzystwo pedagogiczne obok sku
piania nauczycieli szkol powszechnych w swo- 
jeni łonie, zajmuje się od chwili swojego powsta- 
aia w ydajaniem  książek izkoinych.

Po okresie świetnego azwoju, z ustąpieniem 
piw w otnyrh prezesów i dyrektorów Towarzystwo 
Bcdagtgiczne w ostatnie.n iat dzles-ątku stało się 
domeną endeckiej kiiki

dyrek torem  P. T. P. do ostatn ich  dui sier- 
P. a ^y ł ZHany„ideowiec“ wszechpolski p ; Michał 
^ le^nsK i, nauczyciel ludowy

Siezyński został przed laty wysunięir 
} 8wdipti kolegów na dyrektora P. T. P. 
jakc udaw ał im się do tego celu najodpo-
wiedruejszy. . J

'  Jednak  zawiódł swoich p rzyjació ł
Pora ra m y  to. ąe w ciągu swojego killiuletnie- 

80 wania był zs,roz .m iały i despotyczny
w ażnitjsM  żc zdetrniidowctł eałjj niemal mają 
te& Pol Tow Pcó t

Przed 1. s.erpnia z g l.b;? się p Siezyński w  
szeregi o iiio  raczej arie . o d  tego tez czasu na

stąpił zwrot w doiyckezasowyck przyjaciół i». 
Siczy oskiego w pojmowaniu jsgo uczciwej dzia
łalności.

GiO jak wykazały książki kasowe p Siczjn 
ski dyr. P T. P., ®imo żo dyrektorowie do
tychczas nie byli H#ns>r»wan. za sw*ją pracę,— 
pob-ał z kasy tow. 34.d00 Mp. jak® ,należytość 
za i-boiną i uczciwą pracę".

Nie koniec aa  l^ei.
Sfc mmulstne poszukiwania w książkach ka

sowych wykazały, żł p. Siezyński wydrukował 
szereg kwąź«k nskłkuu P T. p. w kilku dru- 
karnisah lwowskich, nie plącąc naturalnie za 
druk i papier, następ;sie kriążki te oprawione u 
intr{j..gatora (również nie zapłasore) sprzedał — 
a pieniądze schaw ał do fwojoj ki.-sscni

Sawiyck rachunk»w druk arskicU i introliga
torskich nie zaplacsnych ?,RS!IS! !®ho na przeSfcM 
_!50.000^!Slp. A iak? szkodę p o aiśsio  P. T. P, ? 
Dockedisi ona zapewne do r»ili#na Mp. jeźeh 
ty łk i' ćwierć m dioaa kosztował druk i oprawa.

Głów»% w n ę  ponosi t*  Narząd, kióry nic 
kontrolował gospodarki Sizzyńsksego, pokłada

EGON PETRI 
(Dwa pożegnalne koncerty we Lwowie),

II.
K rótka próba syntezy n a  jak ą  

szczupłe ram y politycznego przeważnie dzień salka 
w znacznej jednak  mierze u ia tw ia  nam  przegląd 
obfitego program u obu koncertów

Zaznaczyć należy przedewszystkieau, że ksżdy 
stanow ił c a łs ś 1 zum kniętą, a nie, jak  n ab ża ło  
oczekiwać, drugi m ia ł być dalszym ciągiem 
pi rwszego. W rażenie na masia, na ogóle pukl cz- 
ności tan ułożone jednak program y pozesis . iiy 
wfisze, a  o to  zdaje się głów nie kcacerLa&toiai 
chodziło.

Rozpoczęcie mozartewskiena „Andastisao" z 
IX koncertu , •BracowasieE? przez R u ssafsgo  i 
zaraz obok um ieszczeń* tegoż Busoni'egie ,F a n -  
tesia co n trap^un tiilica"  n a  ntezbyt szczęś iwie 
dobranym i gdyż zbyt jednostajnym  tem acie 
Lachowskim, zdradza aż nazbyt jaskraw®, gdzie 
szukać m am y wzorów, przyświecających m istrzo
wi. Jeśli ta  ezęść I koncertu  nie porw ała sali, 
przyczya szukać należy w zapełnam  nieprzygo- 
tow aniu  słushuczy do odbieran ia tego rwasaju 
„współczesnych * wiażeń m uzyeznyeh. !Pws%> 
pom nijm y sobie tylko jak  reagow ała ma?,ykalna 
publiczność na  pierwsze pseude - kakafonie 
S trau ss* , R egera, a ehoćby i ui«wiin»,ega p®d 
tym  względem Debussi’ego. Dla nas, w ychsw y- 
w anych zdała od wielkiej areny muzycznej na 
rom antycznych, śpiew nych pierw iasiksca, akord, 
aiertrzwiązujący się natychm iast harm onicznie, 
nie daje-zadow olenia, nuży i rozdrażnia. A już 
tem at baeliowski, Który nie tylko m ógł by t zo- 
stsć  u  Bacha, lesz i nie w yg.ądać po za granice 
jego *jczyz.,y wraz z inn ynti. zresztą bardzo 
szacow uyiai w czasie s t u d y ó j e g o  w ysi7k*rai 
kom pozylorskiiai, tem at len nieskończenie nudny, 
sfialtretujijcy wieczną fugą obiepił jak  lepka gli
na  koronkę architektoniczną Busoni’egc,

Patri grał to doskonale.
Druga i trzecia cześć I koncertu  nie pozwa

la ła  ani przar srhwilę zapem in ić  że m am y przed 
sobą m łsirza stojącego bezsp rze^n ie  u  Krro tu  
sztuki wirtuoz®wuiiej, uini®ją«eg® nie tylko wy
dobyw ać z poszwtególaycb części u tw oru i ,s !e- 
yty wyraz ale. co ważniejsze, a tak  rzasko  n  

wirtuozów spotykane, w niknąć w myśl i głębię 
całości. Mówię tri o „B erów etisn  de Die« Jan s  
la soliiude" L iszfa  z połow y ubiegłesro stulania 
(1853).

Jeśli się nie jest głębebo wierzącym, trzeba 
być (a już szczególniej n a  estradzie przed nie- .31 c w nim  pełne zaufanie niedopus czając jed - 7 °  va J D“  tSirH'ju e  Przca r i67

n ak  nikogo ao  objęcia kpsy, bo „nie w idział ™ * ą) ttlclfc,m arl^ -  ^  ^  “ 8^
odp»w *euian luuzi godnych zaufania" • t 'ia  u  w (d. n.).

1
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p i e j  - j j i a  j w •  w sjcp ■ im, a parawa rar-
biarnO ' pralnia chemiczna 
Maryi Zduaczyk i Jar.a Ga- 
yrensKieg® — Lwó w, Króla 
aezczyńskisko I. 9. boczna 

Gr«doc*iej — pr z y j muj e  
wszelką sarderobę do far
bowania i cńemiczHByo 
czyszczenia. 2 :' —

E k sg e zy tu ra
audowlant buczacka ewa
kuowana w Rudniku n'S. 
wzywa swoich urzędników 
do podania odresu obecnego 
miejsca swego pobytu.

C ięte pewicśMi
w y p o ż y c z a  Cz y t e l n i a

»y 1 1 *Pasaż Hausnrnsna 8, r. p. 
^eoaament m i e s i ę c z n y  
15 Ark* — Kupujemy książki 
treści bde*r’ystycznej 'lub 
naukowej poiedynczn oraz 
całe księgozbiory.

J a d a II i «. sypielnie. 
meblebiu-

O  ołiST-iAcniaŁ o a s e
z przedwojennej skóry 

wypańiii, r a&ija i sprze
daje na gzJSfci 

LWÓW, JACilELOŃSKA 16.

D a m sk ie ,
lusze, hurtownie i częściowo, 
stare przerabmra na naj

nowsze fassny 
CZT-cswoz-ziyiat.isisEi.ŁŁjL

gea. zast. p erwszej parowej 
fabryki Tew. Kaoeiusznikd w 
kłaanica Lu ów Kcścińr.a 8. 
xach Izby Rękodzielniczej-

B w ó sh  bta*:harzy
zdolnych ooszukuie jirma 
Cwei. irski Stanisław Lwów, 
Staczica 5. ? hłopaków tylko 
polskich przyjmę do nauki 

umieszczeniem w bur.-ie

rowe, kredensy, szafy, oto
many, łóżka, stoły, krzesła 
i różne !n~e przedmioty 
okazyjHie „Doroteum* ui. 
Sapiehy 31

C .i fw ,  przerabia, farbuje 
■ U l i *  chemicznie, kupuje 
i przyjmuje do komispuej 
sprzedaży iVlauysław Soiik, 
obecnie Lwów, ul. Chorąż- 
czyzny 5, drugie piętro róg- 
Akademickiej.

M a p e l n s z e  
tonkl m  i
przyjmuje do przerabiania 
i farbowania ao niskich 

cenacr

KAPL WEISS
Litsów. Oorr.inif-ańsha 5. 

parter w sieniach.
W Kor.ieczrych wypadkach 

24 jprzerabia w ciągu 24 godzin.

KaziRilerz ĆMidmai
jednor. plut. 

słuchacz akademii we*er. zgu
bił legitymaryę akademicką. 
Znalazcę uprasza się o złoże
nie legitymacji w Admin. 
.Dziennika Ludowego".

Oestitdfcaeą
i o wszystkiego, zaraz orzyj- 
mę. — Płaca miesięczna 
120 Mk z wiktem. Bliższa 
wiadoir.oSC przy ul. Krói.
Jadwigi 1. 10, U j»;ętro, dizwi 
Nr. 4. między godz. 11—1 
i 3—5 popołudniu.

P p w y  najwyższe za uźy- 
v>GIIj wat>e mebleiinńe 
przedmioty płacie .Doro 
teum* Sapiehy 34.

CHGR8BT weneryczne, skórne, zastarzałe — 
laczy i—»  -j  ;f ar Viari/a h ckc. 

3? 3P tI<S© ISC, Xi.Xx«p*>. ■^Wm.łcir-wfei. 31. 11,
Wstrzykiwanie pieparrtu Meo Salytrsami tylko przed
południem, ■% 872—26

E j l y  olow kliniki wied«ńiik.iO)

O r .  M I C H A Ł  S t A I ^ P p T E R  
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8—9 i od 12—5 L"»ów, Sykstuska 17.

do posług i posyłek  
natychmiast przyjmie 

drukarnia
tykstoka 1§.aaiZlS,

1 D 3 Ł F  liS S U g  ,
ResSauracya i kawiarnia 

m w y  S n l i t -
Codziennie konceit muzyki salonowej 
tarnże obiady reklamowe z trzech dań 
od godz. 12-fej d-i 2-gicj po 35 Mk. na 
żądanie do menażek. Wszystko na świeżem 
maśle. — Bilardy karambolowc. — Do 
dyspozycyt pisma krstjowe i zagran.czne.

Lokal otwarty do godz. 11-tej w nrcy.

iielkie przsdsLą îerstWu aaftwes w B o r y s ł a w i u
p o s z u k u j e

b f t b P t a E k
dia swych warsztatów w TustanowScacfc, — Zgłoszenia z odpisam. świadectw 

i podaniem warunków należy adiesować pod

„Premier SpślKa Na/fowa z >gr. m>r. w Borysławiu".
B j iassssfB m

Papy t ó f e w e l  łupka assesfow^o,
g - o n t ó w  i i n n y c h  m f c . t e r y a ł ó i r  b u -  
d o v v l * j a . y o h  o o a t a r c a i a j a .  na ty ch m ias t

H o r s a o w s ^ i  1
Lwów. Łyczakowska 32..

" Owiżu* A M  O  W  I Ł ,
którzy się sami golą aparatem .Gill«=tte* 

‘$ s  lub L p. używaj ii wyśmienite nożyki do 
ttffci tychże zacnej marki
m   ...... ..........

N  A  L ,  F  5 3  R «e

najtańsze i naj epsze w ODecnym czasie. 
Kto o rtem wątpi raczy się przekonać.

. Wyłączny suład.
Dom handlowy, £3. ^ IS Z O J I lJ E t . iS L

lwów, Sykstuska 7.
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ŚWIERZBY
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MASC3 Dr.HELMERISHA
CEN As 10 Mk., 21 Mk i 30 Mk.
MYDŁO Mi TEGO i, 7 MY.
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tr is jT a ts ra u " ^ ’ ŚKar.x«A.aai i  ■wanBk.ićsjas
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IW ipilEJSZE KAPELUSZE
d a m s k i e ,  m ę s k i  ę i d z i e c i n n e  po cenacb 

fabrycznych p o leca:
I-SZ A  K R A JO W Ą  F A B R Y 3 A  K A P E L U S Z Y

m m Ł F M  HEUWEŁTfll
X ł W ó - w , ,  B a l o n o w a  i i .  ,

Wszelkie przeróbki damsk.e (h męskie wykonuje 
,„a najnowsze formy bardzo starannić.

O i l  r o k u  1S3»'0 i s t m e j ą o y
E l J f D E L  H E R B A T Y  i K A  W Y

M E B L A
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HERBATĘ ANGIELSKA
w snlfeisscycls ętlunkacii.

la sz im ^  aił3Ei«aCr3ssi-.<

Ł & K lafi d e a ty s ty e s a o ^ e c i i a l a r s jN

I iZ iiisisC i Pekeiiaoaa |
■ -wykoniije wszelkie roboty wzuftig ' c  
» najuowszych syuteciT jw »

* Lwów, Kaźimieffzows^a 17, pasat, g
%?>«oaaBbQniiesir'a!i7iiifl'i.)a»’Chs< i 9 s s s ? s

dE a
Sp. z o. p. Lwów ul. Romanowicza 1 1 . 

Otwan? #d 10—1 i od 4—«. Sprzedaż aetailiczna i hur- 
towna. Materyały bławatne na ubrania męsldę i zostiumy 
camsKie. zarzuiki i płótna, również obuwie dla robot
ników. - -  -  NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPNA!

m r  kosjiosy! ~w&
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D r. j h m k  i s M
P r^ d c s a s lA  t t e s f ty s f . - t a c & a k ^ a ,  P la n c k a  2 1 .

F a o r y k a  f a r b  i  u l t r a m a r y n y

C ^ a w  F e ^ l s i s i M ^ t - e r 8

I .W & W , S l a s r e s s a f l  Zfią p o le c a  sw ój W y ró b .
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■ O O O O  ac K u r l c q “
nwjlepsiKM i n u jw y  *lu(nie.jsz;t d^»
b ie l iz n ę  w  p ros-zk^ub , w u o re c z k a o ii ,  
w  g a tk L e li  i „ l T . i c S . y g - o

r u n a  i  m m m i  c y q m e t ® w e
najlepszej jaJtoścl do nabycia w fabryce:
J . i N . P E K L M U T T E R Ó W

Lwów, ul. Tkacka 1. 4.

RośotnMw dzi:nnycii kierów nictwo
budowy Państwowych Zakładów obróbki drzewa 
Ministerstwa Bftból Publicznych na Perser kówce 
za Stryiską rogatisą. Zgłoszenia na piacu bu
dowy lub w biurzr Zakładów ul. 3-go Maja 12, 
I schody III p. < -

S z w g o  roszais i \mń%
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ned. 1 recaktor odaow ôdz.iahuŁi JAN SZCZYKEK. bnilc em A. Goldmana w t Luowfa, Syfesbolił UL


